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V czwartek przyjazd 
tow. Fieriingera 
i to w . V i i i m a
Jak już podawaliśmy 2 bm. przy- 
jedzie do Polski na zaproszenie 
CKW PPS przewodniczący cze­
chosłowackiej Partii Socjalde- 
moicratyćziej, tow. Zdenek Fier- 
łimgei, wicepremier rządu cze­
chosłowackiego z małżonką oraz 
sekretarz generalny Partii tow. 
Yilim.

Pobyt towarzyszy czechosło­
wackich w Polsce trwać będzie 
kilka dni. Zwiedzą oni Warsza­
w ę  oraz ważniejsze ośrodki prze 
mysłowe .
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Spośród 16-tu wybrano trzy

Francja, Włochy i Austria
kandydatami do pomocy amerykańskiej

Truman wyłączył W.Brytanię
z planu doraźnej pomocy

Wobec sprzeciwu Republikanów
spraiuę rozstrzygnie Kongres

'tow. Zdenek, Fierlinger

(Na str. 2 zamieszczamy spe­
cjalny wywiad, przedstawicie- 
la SAP w  Pradze z tow. Zden- I 
kiem Fierlingerem). [

WASZYNGTON (PAP). — W  Białym Domu odbyła się 
konferencja prasowa, na której prez. Truman podał do wiado­
mości, że Francja, Włochy i Austria potrzebują pomocy w wy­
sokości 580 milionów dolarów. Pomoc ta ma krajom tym star­
czyć do 31 marca 1948 r.

Truman oznajmił również, że skierował do kilku komisyj 
Kongresu apel, w sprawie szybkiej pomocy dla kilku krajów eu­
ropejskich.

‘ Truman potwierdził, że w 
programie szybkiej pomocy nie

Bry-Tow. minister

Rusinek
u Bevina

LONDYN (PAP). Tow. minister 
Rusinek odbyt We wtorek konle- 
rencję * brytyjskim ministrem 
spraw zagranicznych Bevinem. Po­
nadto min. Rusinek przeprowadził 
szereg rozmów z brytyjskim mini­
strem pracy Isaacsem.

uwzględniono potrzeb W. 
tanii.

Zapytany w sprawie terminu 
zwołania specjalnej sesji Kon­
gresu, —* prezydent Truman od­
mówił odpowiedzi.

Kongresu — rząd nie może dyspo­
nować funduszami, związanymi z 
planem  okazania szybkiej pomocy.

W związku z tym  Trum an zamie­
rza zwołać specjalną sesję Kongresu. 
W sprawie tej nie zapadła jeszcze W 
Białym Domu decyzja. Tymczasem 
prezydent zwrócił się do komisji dla 
spraw  zagranicznych i do komisji bu 
dżetowej Kongresu z odpowiednimi 
wnioskami dotyczącymi szybkiej po­
mocy dla niektórych krajów  euro­
pejskich.

W kołach politycznych zwraca się 
szczególną uwagę na okoliczność, że 
W. B rytania nie znajduje się na liś­

cie krajów, które m ają otrzymać 
szybką pomoc. Trum an i* M arshall 
uw ażają że należy przede wszystkim 
przyznać pomoc Francji; Wiochom 
i Austrii. P rasa brytyjska podkreśla, 
że W .Brytania będzie m usiała pole­
gać w  okresie zimy przede wszyst­
kim  na własnych zasobach i starać 
się o pożyczkę w  Banku M iędzyna­
rodowym.

WASZYNGTON (SAP). — San. 
Vajidenberg zwała na 10 listopada 
posiedzenie senackiej komisji spraw 
zagranicznych, celem rozpatrzenia 
programu doraźnej pomocy dla Eu- j 
ropy. ,

Zwycięzcy
i  Młodzieżoiuego
Wyścip Pracy
i d  górnictwie

W trzecim etapie Młodzieżowego 
Wyścigu Pracy w przemyśle węgle 
wyin brało udział 82.000 młodych 
górników, zatrudnionych w 1-12 ko­
palniach z trzech województw: k ra­
kowskiego, dolnośląskiego i śląsko- 
dąbrowskiego. Normy produkcyjne 
przekraczało systematycznie 2C.OOO 
młodzieży, 150-ctu młodych boha­
terów pracy otrzymało nagrody. Na 
czoło Wyścigu wysunęli się nastę­
pujący górnicy: St. Kapuścik—kop.* 
..Kościuszko" — 377.5 proc. normy, 
J. Dworaczek — kop. „Saturn" —- 
269 proc. normy, E. Bawół — kop. 
„Radzionków" — 250 proc. normy, 
G. Czech — kop. „Makoszowy" — 
247 proc. normy, S. Franielczyk —• 
kop. „Nowy Orzeł Biały" — 230 
proc. normy.

Jugosławia nie zgodzi sie nigdy
na żadną poniżającą decyzją

oświadczył marsz. Tito
BELGRAD (PAP) —  W  Bel I wojny. Polemizując z  bezpodsta- 

gradzie obraduje kongres ucze-! wnymi oskarżeniami Jugosławii

w i z y t ą

do spółdzielców
bratnich narodów

(SPRZECIW REPUBLIKANÓW j Na zaproszenie Centrąlnyąh ?w iąz
ków Spółdzielczych" Jugosławii i Buł 
garii oraz Ustredni Rada Drużster
w  Czechosłowacji wyjeżdżają z Pol­
ski dn. 1.X br. trzy grapy czołowych

ze
Związku, „Społem", Związku Re­
wizyjnego, Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego i Społecznego P rzed­
siębiorstwa Budowlanego.

Do Czechosłowacji wyjeżdża 11 o- 
sób z prezesem tow. J. Zerkowskim 
na czele, do Jugosławii 11 osób z  v.- 
prezesem St. Fedeckim do Bułga­
rii 10 osób z v.-prezesem tow. J. 
Niemcem.

N. JORK (PAP). — W kołach poli­
tycznych kom entuje się w yniki kon­
ferencji, jaką prez. T rum an i min.
M arshall odbyli z członkami Kon- , . , „  ....................

jgresu. Trum an usiłował przekonać u “ziala^zy Central spółdzielczych 
I . , _ .. Zunarkii. snołpm " 7.wia7.knczestmków konferencji, ze m a p ra ­

wo dysponowania funduszami, ko­
niecznymi dla zorganizowania szyb­
kiej pomocy dla niektórch krajów  
europejskich — bez odpowiednich u- 
chwał Kongresu. Jednak  większość 
członków Kongresu, biorących udział 
w  konferencji w  Białym Domu, za­
jęła odmienne stanowisko. Republi­
kanie oświadczyli, że bez aprobaty

stników walki o wolność.
Po wyborze prezydium zabrał 

głos marszałek Tko:
..Jugosławia musi być silna i 

i zjednoczona, — powiedział, by 
móc sip przeciwstawić wszelkim 
prowokacjom kół imperialisty- 
cznych i podżegaczy do nowej

Fritsche— 9 Eat obozu
NORYMBERGA (SAP). Denazyfi- 

kacyjny trybunał norymberski skazał 
Hansa Fritsche, byłego urzędowego 
komentatora niemieckiego radia, unie- 
winnłotaego w procesie norymberskim, 
na 9 lat obozu pracy. W ten sposób 
został zatwierdzony wyrok pierwszej 
instancji z lutego br. Fritschemu zali- 
caono okres dwóch lat więzienia śled­
czego.

o mieszanie sip do spraw we­
wnętrznych Grecji, marsz. Tito 
stwierdził, że w istocie w sprawy 
greckie ingerują właśnie sami 
oskarżyciele.

Jugosławia — nigdy nie zgo­
dzi się na żadne poniżające de­
cyzje, które pewne państwa usi­
łują. w ONZ przeciwko niej 
przeprowadzić i nie ulegnie żad­
nemu naciskowi”.

Międzybranżowy wyścig pra:/
rozpoczął s ię  w przem yśle włókienniczym

W dniu 30 września podpisane zo­
stały układy międzybranżowego współ­
zawodnictwa w pracy między pracow­
nikami przemysłów bawełnianego i 
wełnianego oraz jedwabniczo - galan­
teryjnego i włókien sztucznych. Współ 
zawodniolwo między włókienniczymi 
dyrekcjami branżowymi przyczyni się 

wysokim stopniu do zwiększenia 
produkcji w- przemyśśle włókienni­
czym; . który,, jęk wiadomo, walczy o 
pierwszeństwo pod względem wydaj­
ności produkcyjnej z przemysłem wę­
glowym.

Przy podpisaniu układów obecni 
byli przedstawiciele Związku Zaw. 
Włókniarzy z sekretarzem gen. Zwią­
zku tow. Burskim na czele, gen. dvr. 
Centralnego Zarządu przemysłu Włó­
kienniczego inż. Wende, członkowie 
komitetów współzawodnictwa pracy o- 
raz przedstawiciele rad zakładowych 
fabryk włókienniczych.

Międzybranżowy, włókienniczy wy- 
I ścig pracy rozpoczyna się z dniem 1 
■ października i trwać będzie do dnia

31 grudnia.. W wyścigu brane będą 
pod uwagę po za ilością produkcji: 
przeciętne podniesienie wydajności pra 
cy robotnika, zwiększenie dyscypliny 
pracy, zwiększenie bezpieczeństwa pra 
cy i jakość produkcji. Ostateczny wy­
nik wyścigu pracy ogłoszony zostanie 
w styczniu 1648 r.

_  - i . .  — ■ . ,, i ■„ . i  ................—  ...i— r  « ,

Odbudoiua 
Pałacu Sztuki

Odmłodzenie gabinetu brytyjskiego
Cripps kieroumikiem całokształtu

gospodarczej

<8

Na rogu ul. Trębackiej i Kra-

A rgentyna i Kanada
wybrane do Rady Bezpieczeństiua

N. JORK (PAP), — Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Zgromadzenia General-

Wędrówka narodów w Indiach

*

» t'■ ‘i*

LO NDYN (PAP). — W  kołach zbliżonych do premiera wany ministrem handlu, jest bardzo
Attlce, określane są. następująco funkcje Sir Stafforda Crippsa młody W r. 1940 Wilson, mając lat 26,
• 1   • -“T .d im  «ncivvlofcn,ck. należał do sekretariatu w gabinecie kowskiego Przedmieścia cdbu-1 o nowego mnvstra spraw gospodarczych , wojennym. 0bccnie objąl jedno ; naj. doumje y$ię Pałac Sztuki (SAP)_

1 Cripps koordynuje program poważniejszych ministerstw. I       —
* produkcji rya rynek wewnę- Koła polityczne oczekują z wielkim * _
trzny oraz produkcji na eksport, zainteresowaniem dalszych zmian mi-, T / k i l l  l / f t a & B t ł i S ?
sprawy surowców, budownictwa nisterialnych, zapowiedzianych na ko- |  WWW* W W ląJIB i
nieruchomości, sprawy budów- ni(;c tygodnia-.
nirrwa okrerowew i snrawv roi- Krązą wciąz P°g,oskl’ ze minister ;  ̂ °  ' * T ■ - obrony, Alexander i minister wojny,
n,crwa.  ̂  ̂  ̂ Bellenger, zostaną zastąpieni przez
2  Wspólnie z ministrem skar- swych młodszych kolegów.

nego ONZ, celem dokonania wyboru 
trzech nowych członków Rady Bezpie­
czeństwa w miejsce Brazylii, Australii 
i Poleiki, których kadencje wygasają * 
końcem bieżącego roku. O miejsca te 
ubiegało się 10 państw.

W pierwszym głosowaniu przeszły 
jedynie Argentyna i Kanada, które uzy 
skały po 11 głosów. Ponieważ pozosta­
łe państwa nie zdobyły wymaganej 
większości 2/3 głosów, zarządzono po­
wtórne głosowanie między Ukrainą i 
Indiami, które otrzymały stosunkowo

w  Ł o d z i

bu jest odpowiedzialny za LONDYN (PAP) — Dziś premier 
program importu. 1 Attlee odbędzie konferencję z delega-

3 Nowy minister przewodni­
czy komitetowi międzymini­

sterialnemu, do którego należa _ ___
kierownicy resortów, dotyczą- przy realizowaniu planu Crippsa. 
cych gospodarki narodowej. ;    ____ — —---- ------ -
Ą  Do kompetencji nowego mi-

cją Rady Generalnej Zw. Zaw. Tema­
tem rozmów będzie sprawa cen i płac. 
Attlee ma poruszyć również sprawę 
współpracy związków zawodowych

W Łodzi bawił członek władz na­
czelnych francuskiej partii socjali­
stycznej (SETO) tow. Georges Valen­
tin. Valentin był gościem Woj. Komi­
tetu PPS w Łodzi. Po zwiedzeniu mia­
sta i przeprowadzeniu rozmów z wła­
dzami wojewódzkimi PPS tow. Valen­
tin udał się w dalszą podaóż po Pol­
sce.

nistra należy również konr
największą ilość głosów — 33 i 29. W trola działalności urzędu plano- 
drugim głosowaniu na Ukrainę padło | w a n ja .
29 głosów, a na Indie 24. Ponieważ j ,, . . , „
wymagana większość wynosi 36 gło- j W te!1 sPosób Cr‘PPs ma k°ordyno- 
•sów, postanowiono przeprowadzić dzl
siaj trzecie głosowanie.

Banderowcy
u c ie k a ją  d o  N ie m ie c

HOF (SAP) — Niedawno granicę

wać w praktyce całą pq!itykę gospo­
darczą rządu, nadzorując wszystkie
resorty gospodarcze oraz wspólpracu- grn do Niemiec. Bęrlimki, które przy 
jąc jak najściślej z ministrem skarbu. _____

Co się tyczy planowania, to dotych-) • 
czas zajmowały się nim 2 komitety: C n i p i T

Niemcy dostają cukier
gdu Francja głoduje

! PARYŻ (PAP) — Ludność Verdun wiozły do Verdun 400 ton cukru prze- 
zaprotestowałw przeciwko wysyłce cu- znaczonego dla Niemców, zostały roz­

ładowane przez wojsko. Port na rzece

kratowy — pod przewodnictwem Mor-
u v  a i a u t v \  '  * 1  . « J  I

strefy amerykańskiej przekroczyła ńsona i zagrań.czny —- po przew o
grupa 40 Banderowców, którzy p o d - f ™  premiera. Obecnie prace obu N A  W y W Ł K Ł U  
czas badania zeznali, że za nimi po- : k o m i t e t ó w  zostaną połączone pod lor-1 Temperatura obniżyła się na Wy-

Mozie został otoczony przez ludność 
miasta barykadami i posterurtkami 
strajkujących na znak protestu prze­
ciwko dostarczaniu cukru Niemcom.

PARYŻ (PAP) — We wtorek samo­
chody ciężarowe armii francuskiej e-

W Indiach 3 miliony ludzi odbywa wędrówkę w  poszukiwa 
niu nowych osiedli w  Pakistanie lub Hindustanie. Na zdjęciu 
część olbrzymich tłumów uchodźców to N ew Delhi (SAP),

dążają bandy ukraińskie o sile k t o  . br^eżu
tysięcy osob. Przebijają się one z Pol i p S
ski przez Czechosłowację. „ , , nV v  , j . D1 \vi 'w  pow. morskim pod Puckem śnieg, przeznaczonego dla Niemiec.

W związku z tj'mi zeznaniami ko- LONDYN (SAP). W parlamentar- . , . . 6 |-
menda policji niemieckiej wzmocniła nych kołach brytyjskich p o d k r e ś l a j ą ,  Śnieg pokrył ziemię cienką warstwą, ■ demonstrantami a eskortą wojskową 
f.,.. ,>n.i.Łi granicłną, żt Harold Wilson, który został miano- [ która szybko roztopiła sig. doszło do starć.

do tego siopnia, że w dniu skortowane przez samochody pancer- 
( 30 bm. spadł w miejscowości Starzyno ne, wywiozły z Verdun 400 ton cukru,

Między
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Redak tor  nacze lny  9 — 10
Sekre tarz  redakcji  12 — 14
Sekretaria t  redakcj i  10 20
Kier.  dzia ła  miejskiego  15 — 19
Kier.  dz ia łu  krajowego 13 — 15
Kier. dzia łu  party  mego 15 — 10
S pra w y  innych dzia łów  załatwia  

sekretariat redakcj

Ścisła współpraca sił demokratycznych
n iez b f d nym warunkiem ugruntowania pokoju

—  mówi wicepremier Fier

iu przededniu wyjazdu do Polski

Nr. 2S8
K om isje se jm o w e  
wznawiaja prace

j K om isje  se jm ow e ro zp o czy n a ją  pr®
1 ce, p rzei w ane w  o k re s ie  u rlopow ym - 
! Dn. 31 bm. o  godz. 10 ran o  od b ęd zie  
i się  posiedź a*de K om isji Spraw  Z agr*

się porozum iały  na zasadach dem okra- n iecnych . N a  p o rząd k u  dziennym  z»a J 
tycznych, zapew niając w ten  sposób  duj e sJą sp raw a  ra ty iik a c ji:  
szybki p roces odbudow y kraju i reah- ^  k  n w e n c jl o p rzy w ile jach  1 im a n i-  
zację naszego  głów nego celu: socja- te ia c h  N arodów  Z jednoczonych , pr*Y- 
lizmu. Sądzę, że jest to podstaw ow y j ^ ej prtet Z grom adzen ie  O g ó ln e  No* 
problem  w szystkich dem okratycznych ro d ,,w z jed n o czo n y ch  13. II 194Ó r-

P r z e m y s ł  d la  u  s i

P O P U L A R N A  akcja „przem ysł dla 
w si“ m o le  ju ż  podsum ow ać 

p ierw sze wyniki. W  ciągu roku  trw a­
nia te j akcji dostarczono na w ieś oko­
ło 500.000 m etrów  kw adratow ych 
szkła .okiennego, około  500.000 ton 
cem entu, p o w y żej 400.000 ton  w ęgla  i 
koksu, za około 2 m iliardy zł. m aszyn 
rolniczych, za  około 15 m iliardów zł. 
to w aró w  włókienniczych, za 1.300 mi­
lionów  zł. nalty  i innych paliw , około 
400.000 ton naw ozów  sztucznych, a r­
tykuły chem iczne, żelazo, blachę, ża­
rów ki, p ap ie r itd.

tego  dzieła, podobnie jak to  już . narodów  św iata 
miejsce w przeszłości" . j SCISŁA W SPÓ ŁPRA CA

U M O W A  SO CJA LISTÓ W  D E M O K R A C JI
Z  K O M U N IST A M I { „P o trzeb a  ścisłej w spółpracy w szyst

zfc p o ro zum ien ia  o  zachow an iu  łu b  
p rzy k ró cen iu  p raw  w łasn o śc i przem y 
słow ej d o tk n ię ty ch  przez w o jn ę  św la  

! Iową, podpinanego  w  N etich a te l 8. O*

PRAGA (SAP). — Z okazji zapowiedzianej wżzyty prrywód- do te 
ców czechosłowackie i Partih Socjalistycznej w Warszawie, przed- mao
stawic’el SAP w Pradze zwrócił się do przewcdntcz^ę-pgo CSD 1
wicepi‘:m:era rządu czechosłow acKieRo dr Zdenka Fierlingeraj „umowa, zawarta mtęazy
z prośbą o wyjaśrienie bezpcśredn;ch celów wizyty _warszaw*;słowacką Partią Socjalistyczną. „ . — .. ------ ... . . . .
skiej oraz podstawowych zagadnień wewnętrznej i międzynaro-. tią Komunistyczną, wywołała żywy i zbędna, aby ne dopuścić do nowego. raj[ porozumienia światowego związ-
...............................  • • ” ‘ oddźw ięk w ooinii m ię d zy n aro d o w e j,! strasz liw eg o  konfliktu między n a ro d a -: ku pocztow ego , p o d p isan e j w B uenos

W iceprem ier F ierlinger ośw iadczył, w szczególności w Polśce. Um ow a ta  j mi. Ludy nie chcą wojny, której by , A irea 23. v . 1939 r.;
że w izvta czechosłow ackich działaczy oznacza w spółpracę w szystkich stro n - m oże k toś sobie życzył. D o w ojny me . .  u h la du o p a te n ta c h  n iem ieck ich ,
socjalistycznych w Polsce stanow i re- nictw  F ro n tu  N arodow ego. Idzie o  to , | dojdzie, poniew aż m iłujące pokoj- na- d ; s 0 w j 
Wizytę za odwiedziny, jakie składali aby naród, zw łaszcza m asy ludu p ra -J ro d y  nie ściernią naw et p rzy g o to w ań  *
w niedaw nej przeszłości CzechoSło- cującego, nie były rozdzielane, ale aby do n ,e j“ . j s l  „
wackiej P artii Socjalistycznej tow arzy -

IT W  poW W A Y U w y u i M»Ka v
d o w e j  p d ' t y l d  C z c s h o s łc w a c j '* .

Delegacja
onglc-amerykorska
p r z y  b y  c l  do Polski
po ziemniaki

„U m ow a, zaw arta  między Czecho- kich dem okratycznych  sił politycznych 1947 r .;
i.-_ C nni.tt.iun— .  a p a r . | ; społecznych w caiym święcie jest nie- ^  j w j a tow ej k e n w en c ji p o cztow ej ° -

ego  w  L ondynie  27. V II 1948

sze polscy z p ism . C yrankiew iczem ,, 
min. Rusinkiem  i tow . D obrow olsk im ! 
na czele.

Prof. H. Lasky o umowie
między czeskimi staitami robotniczymi

t ra k ta tu  p o k o jo w eg o  z W łocham i,
p o d p isan eg o  10. II. 1947 r. w Paryżu .

Posied zen ie  K om isji P rzem ysłow ej 
o dbędzie  się  dn. 9. bm . P o rząd ek  
d  len n y  n ie  zo sta ł jeszcze  u s ta lo n y . 
N a jp raw d o p o d o b n ie j p rzedm io tem  
b rad  będzie  w n io sek  K lubu P o se lsk ie  

błogosław ione j go PSL, zgł szony  n a  p len u m  Sejm u.
______  . Do W arszaw y  p rz y b y ła  d e le g ac ja  „ P °b y t mój w J V ^ w i e  - -^ m ó w i! ;

O becnie w ydana  została in strukcja  nandh-w a w o jsk o w eg o  za rząd u  am ery  | ^  kom pleksu za"-! PRAGA (SAP) „F ra v «  I J d u "  ogła- eyeh a lro n n lc tw  da — »...............  • -  - - ,
reg u lu jąca  na p rzyszłość  form y akcji k a ń sk ;ogo j b ry ty jsk ie j e t r . ly  o k u p a  |£ °  ° ™ w ' jX re su ia c v c h  obie Partie  w yw iad 1 p w l .  H. L eskym , b. oku tk i nio ty lko  d la  C zechosłow acji, a  d o t y c z ą c y  z a o p a t r z e n i a  lu d nośc i w si

................................. CY>ej w  Niemczech, celem  dokona- w S J ly S  dla zac i e n i a  f M M f c . * -  b r y ^ W e J  P a rtii i ale rów nież d la  E uro p y . 1 m iast w węgiel,
m a zakupu  100 tys. to n  karto fli. j p rzy jaźn i i łączności między obu n a - ' P racy  na  tem at n iedaw no  zaw arte j u-

D eisg ac i p rz y ję c i z o s ta li przez tow , j gz . nnr0 (iam i“. , m owy o  w spółpracy  m iędzy cr.eehosio-
- — j --------------j — —* —  - w icem in is tra  G ro .'sfe lda  i dyr. gab. i ,  » wucfea P a r tia  S ocjalistyczną 1 P a rtią
W  szczególności instrukcja  zaleca M in is te rs tw a  A p ro w izac ji Iw a sx k le v n ' „M yślę, i e  socjaliści obu krajów  Kwmnn:jwłye9wią,

sporządzan ie  rozdzieln ików  tow arów  ^  p 0b y i  d e le g a c ji  w  Po lsce  p o trw a j  m ogą w  dużej m ierze p rzyczynić  się 
przem ysłow ych dla wsi na w szystk ich  ix .jjjta  tjn .; J I
szczeblach  sp rzedaży . P o d s taw ą  roz

„przem ysł d la w si". In strukcja  ta  
o p a rta  jest na dotychczasow ych  do­
św iadczeniach i zm ierza  do  uniknię­
cia dotychczasow ych błędów.

tow arów

. Swieto Milicji Obywatelskiejdzielnika m ają  być: ilość ludności w , 
danym  okręgu, stopień zniszczeń w e -; 
jennych i w arunki regionalne. R o z - ; 
dzielnik będzie sporządzony  przy u- 
dziale o rganów  M inisterstw a P rzem y-! W  d n iu  4 p aźd z ie rn ik a  M ilic ja  O by 
słu I Handlu, „Społem " i Sam opom ocy w a ta h k a  ebeh o d z ić  będzie  trzecią  
Chłopskiej. j roczn icę  ow ego istn ien ia .

B ardzo  w ażne  jes t postanow ienie  p ro g ram  u ro czy sto śc i w  W arszaw ie  
now ej Instrukcji, zgodnie z k tórym  t u>rz«vsrldkxi« w d n iu  4 bm  o go dr. 17,3u 
90 p ro cen t to w arów  przem ysłow ych | na  p ;acu  zw y c ię s tw a  A pel Po leg łych  
dla wsi doprow adzone będzie  do  de- , . o  godzin ie  19 w  sa li MBP
talicznych punk tów  sp rzed aży  w gm i­
nach, a tylko 10 procen t sprzedane 
będzie w m iastach pow iatow ych (na 
Ziem iach Z achodnich  z pow odu n i:-  
dusta teczncj sieci sp rzedaży  stosunek 
będzie 70 1 30 procent).

Jednocześnie in stru k cja  w spraw ie 
akcji „przem ysł d la w si" u sta la  kon­
tro lę  całej akcji i to d w u to ro w ą: przez 
M inisterstw o P rzem ysłu  I Handlu, 
„Społem ", Sam opom oc Chłopską 1 
Z w iązek R ew izyjny Spółdzielni z jed­
nej s tro n y  i p rzez  m iejscowe Rady N a­
rodow e (gm inne, pow iatow e I w oje­
wódzkie) — z drugiej.

D otychczasow e dobre wyniki akcji 
„przem ysł d la wsi" i p lanow ane udo­
skonalenia tej kampanii r.a przyszłość 
zapew nią norm alną w ym ianę m iędzy 
m iastem  i wsią.

odbędzie  s ię  ak ad em ie , n a  k tó re j Ko 
m en d an t G łów ny gen. W ito ld  w yg ło ­
si re fe ra t i lu s tru ją c y  do ty ch czaso w e  
o s iąg n ięc ia  p ra cy  M O w  k ra ju .

W  d n iu  5 bm. n a  k o rtac h  ten iso- 
w y ch  S tad ionu  W P o godz. 10,30 o d - !

sk ich  kó ł a r ty 'ty c z n y c h  M. O. F ina 
łow e zesp o ły  p ro d u k o w ać  się  będą  w

„ Ja k o  p rześw iadczony  soc jalista , 
k tó ry  w idzi w realizacji p o rz ąd k u  *0 - 
ejaFatyczńcsjo w E u ro p ie  it* |)dea)nlej-
s;:« fo rm ę ro zw o ju  1 w spółpracy  lu d z­
kości, p ro f. I.aSUjr w ita m- •ti«.,znle hi- 
e tw y rm ią  decyzję cdtu dem oU rotycz- 
oych stron tiin tw . P ro f. L asky s tw ie r­
dza, że śc isła  w sp ó łp raca  dw u nlcza-, ,, , . . 1 cza. ze sesasn wsputpraea uwu uieza

czasie centralnej akademii w dniu ś , h ( WMjewn|t „  r r ^ , . kll, iM
bm. I

ĝpyrajr.ue.fiw w iw

M IA ST E C Z K O  T Y T O N IO W E  
W CZYZYNA CH

M onopol T ytoniow y rozpoczął budo- 
iw ę olbrzym iej w ytw órni pap ierosów

jk o n an y  p rzez  nasz  aprecyzyjny p rze  
I tnysl m aszynow yy  n  1 11 ii* o  z* j  vr j  i z , u u u  n . u i  . i w v  — — —-

Fabryka, której budow a zakończona a m e ry k a ń s k ic h  n a  ty m  p o lu ,

Nasilenie gruźlicy wPoisce słabnie
Przedłużenie świadczeń ZUS-u

z 8 miesięcy
i N a  z je ź d z :e p rzec iw g ru ź liczy m , d o ty czący  p rz e d łu ż e n ia  z  6 -c iu  m le -  
, k tó ry  od b y ł się  w e  W ro c ław iu , p o - slęoy do 2 la t  św iad czeń  Z U S -u  na  
l ru sz a n e  b y ły  t rz y  z asad n icz e  te m a -  rzecz r b o r p  eczonych , c h o ry ch  na

ty ; n a u k o w y — o życiu  p r ą tk a  g ru ż ii j g ru z i cę.  ___________ .
czego, k lin ic z n y  - -  o ch iru rg icz n y c h  '
o p e ra c ja c h  z ro s tó w  p łu cn y c h  i spó.- \ Z ,V Ci.Q 'O C illV C Z IiQ  
loczny —  o p rz e b ie g u  e p id e m ii g ru -  j « —•»»- -■ ■"l" '"Tr T _
źliczych  w  P o lsce  w  czasie  w o jn y  i ! D n ia  30 bm , to w . P re m ie r  C y ra n - 
o b ecn ie  . i k iew ic z  p rz y ją ł  n a  a u d ie n c ji  n o w o -

S p o so b y  i w y n ik i o p e rac ji, p o le g a -  m ia n o w a n eg o  p or n a d zw y c z a jn eg o  
jącyc-h n a  p rz e c in a n iu  z ro s tó w  p łu c -  i m in is t ra  p e n o m :  neg o  B rą z y  . p . 
n y ch , o k a za ły  się, w e d łu g  sp ra w o - i T ra .iano  M ed e iro s de Paco . 
z d a ń  lek a rzy , n ie  go rsze  od  osiąg n ięć

będzie  s ię  sp o tk a n ie  p ięśc ia rsk ie  P0 ' i w  C zyżynach pod K rakow em . Fabry- 
m iędzy re p re z en tac ją  M O i rep rezen- ....................................
ta c ją  p o lic ji czesk iej.

O  godz. 15 na  S tad ion ie  W . P. o d ­
będ ą  się  zaw ody  p iłk a rsk ie  pom iędzy 
rep re z en tac ją  M O a re p rezen tac ją  
W o jsk a  Polskiego.

D nia 7 bm. odbędą s ię  zaw o d y  le k ­
k o a tle ty czn e  pom iędzy  re p re z e n ta c ja ­
mi M O — W . O. Z. L. A. i po lic ji 
ceesk iej.

P onad to  w dn iach  t —  4 bm. w W ar 
ssaw ie  od b ęd zie  s ię  festiw al am ato r­

ka ta zatrudn iać  będzie 2.000 p ra co w ­
ników i p rzetw orzy  dziennie o lb rzy ­
m ią ilość - -  20 ton — tytoniu na p a ­
pierosy najw yższych  gatunków .

C zyżyny w ra z  z przyległym  zakła­
dem  upraw y tytoniu  i olbrzym ią fer- 
mOntownią s taną  si? dosłow nie „m ia­
steczkiem  tytoniow ym ".

W fabryce czyżyńskiej zastosow any 
zostanie najnow ocześniejszy  sp rzęt 
czeski i angielski oraz sp rzęt krajow y, 
zapro jek tow any  przez P. M . T „  a wy-

Polskie arrasy
muszą turócić na

niezdrowe apetyty
obcych czynników

O T T A W A  (SAP). W  kołach d y p lo m a ty czn y ch  informują, że rząd  
kanadyjski ma zamiar zaproponow ać rząd o w i po lsk iem u  dopuszczenie  
K anady Jako „trzeciej strony" w  sporze, w ynik łym  na tle  ukryci* przez 
em isariuszy b, rządu londyńsk iego bezcennych skarbów sztuki polskiej, 
w yw iezion ych  w  roku 1939 z M uz-um  N arodow ego w  K rakowie. Zblo 
ry te  przechow yw ane są od  roku 1940 n a  te ry to riu m  K anady ,

S p raw a  p o lsk ich  dzieł sz tu k i, w y

Milicjant zabiły
po meczu
RKU-AKS

Niedzielny m cez piłkarski o  w cjśtie  
do Klasy Państw ow ej RKU (Sosno­
wiec) _  AKS (Chorzów) zakończy! się  
awanturami ze  strony sfanatyzow a  
nych kibiców klubu sosnow ieckiego, 
którzy po zakończeń-u spotkania usi­
łowali zlinczow ać sędziego zawodów  
oraz graczy chorzowskiego AKS-u. W 
szpitalu sosnow ieckim  znajduje się  o- 
kok* 60 osób. Jeden funkcjonariusz Ml 
iłeji został w awanturach zabity, trzech 
dalszych walczy ze ftnlerclą. W szyst­
kie hydranty sosnow ieck iej straży po­
żarnej, która usiłow ała awanturników  
uspokoić strum ieniam i wody, zostały  
przez rozszalałe tłum y zniszczone.

W kilku wierszach
— Z w iązek Radziecki p rzy ją ł z ap ro ­

szenie na konferencję w icem inistrów  
sp raw  zagran icznych  czterech  wielkich 
m ocarstw  w sp raw ie  przyszłych losów  
im perium  w łoskiego.

—  W N. Jo rk u  na n ab rzeżu  rzeki 
H udson  w ybuchł olbrzym i pożar. W a­
lące się m ury  zraniły  5 osób. S tra ty  
w ynoszą 5 m iiionów dolarów .

— R achela M ussolini, w dow a po 
„D uce", o św iadczy ła  korespondentow i 
„G iornale  di N apoli", że zwłoki Mus- 
so lin iego zn a jdu ją  się w  Am eryce.

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA"!.'

w iezionych  z  K rakow a zn a laz ła  s ię  
po raz . p ie rw szy  n a  łam ach  p ra sy  po i 
sk ie j w  ub. roku, W chw ili, g d y  u ja ­
w niono, że em isa riu sze  b. rząd u  lo n ­
dyń sk ieg o  bezp raw n ie  w yw ieźli 1 u- 
k ry li  część zb iorów  w  n iezn an y m  m iej 
scu  n a  te ry to riu m  K anady .

W e  w rześn iu  1939 ro k u  d y rek to r 
P ań stw o w y ch  Z b io rów  w  K rakow ie 
prof. S w ierz  • Z alesk i z ap ak o w a ł do 
20 sk rz y ń  i 7 ru lo n ó w  bezcen n e  d z ie ­
ła  sz tu k i, m iędzy  k tó ry m i zn a jd o w a ­
ły  s ię  rów nież  wspainiałe a rra sy , z a ­
m aw ian e  jeszcze  p rzez  k ró la  S tan is ła ­
w a  A u g u s ta  o raz  h is to ry czn y  „Szczer­
b iec".

S k rzy n ie  1 ru lo n y  z dzie łam i sz tu k i 
zo s ta ły  p rzew iez io n e  do Rum unii, 
sk ą d  po  różn y ch  p rzy g o d ach  p rzew ie ­
ziono je  do K anady . W  dn iu  5 llp ca  
1940 ro k u  tran sp o rt z a w ie ra ją c y  po l­
sk ie  sk a rb y  na ro d o w e, p o d  e sk o rtą  
p o lic ji k a n a d y jsk ie j, zo sta ł p rzew ie ­
z io n y  do O ttaw y  1 złożony  o*  p rz e ­
ch o w an ie  w  k a n ad y jsk im  A rchiw um  
Państw ow ym .

W  lu ty m  1945 ro k u  w  O ttaw ie  z ja ­
w ili s ię  em isa riu sze  g ru p y  lo n d y ń ­
sk ie j i w yw ieźli część zb io rów  do Ban 
k u  of M ontreal, a resz tę  u k ry li w  jed  
nym  z k lasz to ró w  k a n ad y jsk ich .

N a  en erg iczn e  prrotesty rządu  po l­
sk iego  i ż ąd an ie  zw ro tu  dz ie ł sz tuk i 
p raw o w item u  w łaśc ic ie lo w i, t. J. pań  
s tw u  po lsk iem u , rząd  k a n ad y jsk i o -  
św iadczył, że n ie  m a n ic  w ięce j w  te j

z Kanady
W atuel

biński, będzie  decy d o w ai co i kom u 
m ożna  w ydać.

O b ecn ie  o k azu je  się, że rząd  k a n a ­
d y jsk i sam  rów nież  chce  sk o rzy stać  
z o k az ji i zg łasza  się  jako  „ trzec ia  
stro n a "  do w sp ó łrząd zen ia  po lsk im  
sk a rb em  sztuk i. J e s t  to , oczyw iście, 
jaw n e  b ezpraw ie , gdyż  p o lsk ie  dzie ła  
sz tuk i, w y w iezione  p rzed  N iem cam i 
w  1939 roku, są  w łasn o śc ią  p ań stw a  
p o k k ieg o , a  jed y n y m  ich  zarządcą  
m oże b y ć  ty lk o  leg a ln y  i u zn an y  rząd  
po lsk i. P o lsk a  p o w ie rzy ła  K anadzie  
sw ój skarb  n a ro d o w y , u fa jąc , że po 
w ie rzą  je  w  od p o w ied n ie  ręce . Było 
b y  sk an d a lem  m iędzynarodow ym , g d y  
b y  o k aza ło  s ię , że Po lska  pom yliła  
cię.

P o lsk ie  sk a rb y  sz tuk i m uszą pow ró  
c ić tam , sk ąd  zo s ta ły  w yw iezione  t 
do M uzeum  Państw ow ego  n a  W aw e ­
lu.

zostanie za kilkanaście miesięcy, p ro  
dttkow ać będzie wyłącznie papierosy  
bezuBtnikowe.

PL A N  D O ST A W  PA PIE R U  
W Y K O N A N Y  .

N a podstaw ie uchw-ąiy K om itetu 
E konom icznego Rady M inistrów  p rz e ­
mysł papierniczy miał dostarczyć w  o- 
kresie od  1 m aja do 30 w rześnia br. 
Państw ow ym  Z akładom  W ydaw nictw  
Szkolnych na podręczniki szkolne 10 
tys. ton pap ieru  drukow ego. Jak  p o ­
da je  C entralny  Z arząd  Przem ysłu  P a ­
pierniczego, na dzień 20 w rześnia br., 
a więc na 10 dni p rzed  w yznaczonym  
term inem  — przem ysł papierniczy d o ­
starczy ł PZW S 10.381 ton papieru d r u ­
kow ego, w ykonując w ten sposób  ca­
łość planu dostaw  z nadw yżką około 
10 proc.

K A T A ST R O FA  K O L E JO W A  
W SZ C Z EC IN IE  

D nia 29 w rześnia na jednym  z o d ­
cinków P o rtu  C entra lnego  w Szczeci­
nie w ydarzy ła  się k a tastro fa  kolejow a, 
k tó ra  pociągnęła  za sobą rozbicie 8 
w agonów  tow arow ych. O fiar w lu ­
dziach nie było.

SKŁAD ZARZĄDU GŁÓW NEGO 
ZW . ZA\V. PRAC. UBEZP. 

Z arząd  Główny Zw. Zaw. P racow ni 
ków  U bezpieczeniow ych, w ybrany  na 
osta tn im  W alnym  Z jeździe w Szcze­
cinie, uk o n sty tu o w ał się  w sposób n a ­
stęp u jący : p rzew odniczący  —  tow.
S tan isław  Sasim  (PPS), w iceprzew odni 
czący —  tow. Togowskii (PPR) i J a ­
strzębski (Bez,p.), sek re ta rz  g en era l­
ny —  tow. Goryoa (PPR), zastępca sc 
k re ta rza  — tow. M ateja (PPS), sk a rb ­
n ik  — tow. Schm idt (PPS) i cz łonko­
wie Z arządu  — tow. tow. W aszyński 
(PPH), P rzyby lsk i (PPS), Strzeszew- 
ski (PPS), W ójcik  (PPS) i oh. K a­
n iew sk i (Bezp.).

a n ie ­
rz a d k o  lep sze  od  w y n ik ó w  n ie k tó ­
ry c h  k ra jó w  e u ro p e jsk ic h .

P rz e b ie g  g ru ź licy  w  P o lsce  w  cza­
sie  o k u p a c ji  n a jle p ie j  i lu s tr u ją  d an e  
s ta ty s ty c z n e . N a  100 tys, lu d z i w  r o ­
k u  1938 p rz y p a d a ły  184 zgony  ro c z ­
n ie , w  ro k u  1941 n a  te re n ie  g e tta  .................
w a rsz a w sk ie g o  n a  100 tys. l u d n o - j  a  p aźd ziern ika  w p ro w ad zają  now y je- 
ści — 900 zgonów . S zczy t n a s ile n ia  sienno - zim owy rozk ład  lotów . W  
ep  d em ii p rz y p a d a  n a  1941 ro k , | ram ach  tego rozk ładu  zo sta ją  u m ch o - 
k ie d y  to  n a  100 ty s . m ie s z k a ń c ó w ; m ione dw ie now e linie kom u n ik ac ji

Dwie nows

linie lotnicze
z zagranicą

Polskie L inie L otnicza  „Lot" i  dniem

p rz y p a d a ło  w  w ię k sz y ch  m ia s ta c h  
P o lsk i 500 zgonów . W  ro k u  1945 
ilość zgonów  n a  tę  sa m ą  liczb ę  m ie ­
szk ań có w  w y n o s ił ju ż  ty lk o  160.

P o w z ię te  p rz ez  z ja z d  u c h w a ły  d o ­
ty cz ą  w p ro w a d z e n ia  w  P o lsce  u s ta ­
w y  p rz ec iw g ru ź licz e j, u tw o rz e n ia  in ­
s ty tu tu  c e n tra ln e g o , z a jm u ją c e g o  się 
c a ło k sz ta łte m  a k c ji  p rz e c iw g ru ź li­
cze j. P rz e d ło ż o n o  ró w n ie ż  p ro je k t,

po w ie lrzn cj i zagran icą , a m ianow i­
cie: w dniu 11 p aźd ziern ika  ol w arta  
zostanie  lin ia  W arszaw a  — B ukareszt 
obsług iw ana  raz w tygodniu  w sobo­
tę (pow rót sam o lo tu  w poniedziałek) 
o raz  d ru g a  Unia W arszaw a  — B u d a­
peszt —  B elgrad , k tó re j o tw arc ie  n a ­
stąpi 8 paźd z ie rn ik a , obsług iw ana rów  
nież raz  w tygodniu , w środy  (pow rót 
sam o lo iu  w czw artek).

350 tysięcy strażaków
Ytf sz er eg a ch  Ochotniczych Siraży Pożarnych

Delegat R zą d u  do Zw iązku  
S tra ży  Pożarnych, tow. p ł k ■ 
K o tw ica -S krzyp ek ,  udzieli ł  przed  
stawicie lowt S A P - u  informacji  
na temat ak tua lnych  spraw na­
szego pożarnictwa.

M am y w  Polsce  p o n ad  13 ty sięcy  
s tra ży  o ch o ta , (ok. 3o0 tys. ocho tn . 
ctrażaków ). N a leży  sp o d z iew ać  się, 
że w k ró tk im  czasie  osiąg n iem y  w 
Polsce liczbę 500 ty s ięc y  s trażak ó w .

Poza tym  is tn ie ją  s traże  zaw odow e, 
m niej liczne, u trzy m y w an e  przez bo ­
g a tsze  gm iny  i w iększe  m iasta . D użą 
ilo ść  s tra ż y  p o żarnych , zo rg an izo ­
w an y ch  p rzy  z ak ład ach  fabrycznych , 
p o siad a  M in isters tw o  P rzem ysłu  i H an 
d 'u . T akże  in n e  m in iste rs tw a  o cha-

Arabowie grożę wojno.
in razie podziału Palestyny 

Pos. Silverman wzywa USA
de nb ęcla „kierowniczej roli" w Palestynie

dzi n ie  m a ją  d o  P a les ty n y  żadnych 
p raw  an i h isto rycznych , ani politycz­
nych. P rzypom inając , że Żydom  otfl*-

sw iaaczyr, ze n ie  m a m c  w ięcej w w j ro w an o  Ugandę i B irob .dzan , .luasei- 
sp raw ie  do p o w iedzen ia , gdyż ro i*  je  J n i o sk arży ł sy jon istów  że dążą  do wła 
go o g ran iczy ła  s ię  jed y n ie  do udzie- dzy, k tó ra  może Im da pozycję s ra  e

N. JORK (PAP) —  Obszerne przem ówienie prezesa W ysokiego Ko­
mitetu Arabskiego Jnm alla el Hussein! na poniedziałkowym  posiedzeniu  
specjalnej kom isji palestyńskiej ONZ raz Jeszcze potw ierdziło nieprze­
jednaną postaw ę A rabów  w stosunku do stw orzenia jakiegokolwiek au­
tonom icznego państwa żydow skiego w Palestynie.

H usselnl starał się udow odnić, że 2y

len ia  sch ro n ien ia  k o lek c ji p o lsk ie j n a  
ziem i k a n ad y jsk ie j. To stan o w isk o  
rządu k a n ad y jsk ieg o  zapew niło  cał. 
kow itq  bezk arn o ść  1 dalsze  m ach in a­
cje. B ezczelność ew ą p o sunęli do  t e ­
go stopn ia , iż za pośred n ic tw em  a d ­
w o k a ta  zap ro p o n o w ali rządow i pol- 

iSklem u „w spó lny" zarząd  n a d  dzie ła­
m i sz tu k i, t  tym , że  zo stan ą  one je s z . 
cze p rzez 5 — 10 lat  w  K anadzie, 

b. p o se ł rządu  lon d y ń sk ieg o , p. Ba-

giczną w Palestyn ie . Z agroził on, że 
stw orzenie  pań stw a  żydow skiego d o ­
prow adzi do  now ej w ojny i stw orzy  
r. B liskiego W schodu now e B ałkany. 
W ielkie m ocarstw a m ogą n a rzucić  si­
łą  inne rozw iązanie, ale  ,.próba taka  
będzie zw alczana przez Arabów do 
osta tn ie j k ro p li k rw i".

P o  m ow ie H usseinl Agencja Żydów

nych trow ych arg u m en tó w  i by ła  o p ar 
ta  n a  „zużytym  m ate ria le  o ra*  fa ł­
szerstw ach  h isto rycznych  i ekonom icz­
nych". Agencje Żydow ska uw aża, że 
na jn o w szą  i n a jb a rd z ie j rzeczow ą o d ­
pow iedzią na m owę H usseini jest sp ra  
w ozdanie spec ja lne j kom isji p a le s ty ń ­
sk ie j ONZ.

Spraw ę P a lestyny  poruszono  rów 
nież na dw óch k o n fe ren c jach  p raso  
wych.. P ierw szą zorgan izow ał H eb ra j 
ski K om itet W yzw olenia N arodow ego 
i d ru g ą  — Sydney S ilre rm an  •— poseł 
d o  b ry ty jsk ie j Izby Gmin, członek 
P a r tii  P racy . S ilverm an  w ezw ał USA

ikował o n  o s tro  p a le s ty ń sk ą  po litykę  
rząd u  b ry ty jsk iego , o św iadcza jąc  m. 
in .: „ Ja k o  d la  soc ja listy , jest dla m n.e 
rzeczą bo lesną, że h isto ryczny  w kład 
rząd u  P a rtii  P racy  do b u d ow an ia  cy ­
w ilizacji jes t tak  do ik liw ie  obniżony  
przez jego po litykę  p a le sty ń sk ą  w c ią ­
gu o s ta tn ich  2 lat".

JEROZOLIM A (rA P ) — Rzecznik 
K om itetu  A rabskiego ośw iadczył w 
pon iedziałek  w ieczorem , że na p iąlek  
3 październ ika  od  św itu do zm ierzchu 
zostaje  p ro k lam o w an y  s tra jk  Arabów 
w całym  k ra ju  na znak  p ro testu  prze 
ciw ko sp raw ozdan iu  spec ja lne j k om i­
s ji p a lestyńsk ie j ONZ.

ra k te rze  gospodarczym , jak  np. Mi- 
n is te rs tw o  Ż eglugi i M in ister* tw o Leś 
n ic tw a, p o - ia d a ją  s traża  p rzec iw p o ża­
row e d la  och ro n y  portów , lasów  itp-

Do n a ja k tu a ln ie jsz y c h  tro sk  s traży  
p o żarn y ch  n a leży  s ta le  u zu p ełn ian i*  
k o rp u su  techn icznego , tak  bardzo  prza  
trzeb io n eg o  w  czasie o k u p ac ji. Istn ie  
ją c e  luki u zu p ełn ia  do sk o n a le  C en­
tra ln a  S zk c ła  Pożarn ic tw a, m ieszczą­
ca s ię  w W arszaw ie  na  Ż oliborzu i ja j 
filie  rozm ieszczone n a  te re n ie  k ra ju .

Pow ażnym  prob lem em  je s t rów nież 
b ra k  sp rzętu . Pew ną ilość u d a ło  9'*! 
nam  z rew in d y k o w ać  z N iem iec, część
uzu p ełn io n o  zakupam i z zag ran icy .

O m aw iając  zag ad n ien ie  po p raw y  
w aru n k ó w  fin an so w y ch  o ch o tn iczy ch  
s traży  p o żarn y ch  tow . K o tw ica - Skrzy  
p ek  s tw ie rd ził, że d o ty ch czaso w y  U- 
dział sam orządu  te ry to ria ln eg o  jeet 
zby t m ały  w  s to su n k u  do po trzeb  s tra  
i y  o ch o tn iczych . D ążeniem  w ładz ad ­
m in is tra cy jn y ch  w te re n ie  w inno być 
zw iększen ie  d o tac ji fin an so w y ch  po­
szczeg ó ln y ch  zw iązków  sam o rząd o ­
w ych  n a  cele zao p a trzen ia  i w yekw i- 
p o w ania  o ch o tn iczy ch  s tra ży  pożar­
nych.

WYDZIAŁ I CYWILNY

Sądu Okręgowego w W 'arsznwle

ogłasza, że w płynął do tegoż Sądu p o ­
zew KAZIMIERZA ŁAWRYNOWICZA 
przeciw ko ELŻ B IE C IE  ŁAW RYNO­
W ICZ o  rozw ód oraz, że dla n iezn a­
nej z m iejsca p o by tu  E lżbiety  Ł aw ry ­
now icz został w yznaczony k u ra to r  w 
osobie ad w okata  Bolesława B rodow  
skiego zam . w W arszaw ie  jzrzy ul 
K oszykow ej n r  35 m. 6 .

I N r ak tu  I. C. 11*7/47. 126Ó9

akt opublikowała ośw iadczenie, tw le r - 1 do ob jęc ia  kierowniczej roli w roz- 
dzące, t e  mow;, ta  n ie  zaw ierał*  żad -1 w iązan iu  kw estii pa lestyńsk ie j. Zaa ta-

Czy to d o n  Twój, czy fabryka

c z y t a ł
■ ■ H H O i a t t ' s
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Pragnigfi prnsu Masz wkład w Ziemie Odzyskane
O LUDOBÓJCACH 

Wrześniowy numer m iesięcz­
nika „Państwo i Prawo“ przy­
nosi m. in. ciekawy artykuł 
prok. Jerzego Sawickiego, w  
którym autor dąży do ustalenia 
cechy wyodrębniającej zbrod­
nie przeciw ludzkości od in­
nych kategorii zbrodni.

Kiedy mord jest Jedynie prze­
stępstwem pospolitym a kiedy era 
sta do poziomu zbrodni przeciw 
ludzkości? Autor odrzuca maso­
wość jako cechę odróżniającą. 
Zbrodnie przeciw ludzkości bywają 
zazwyczaj popełniane masowo, ale 
nie należy to do ich Istoty. Szcze­
gólna złośliwość zbrodniarza prze­
ciw ludzkości polega na jego nie­
nawiści do grupy narodowej, raso­
wej hib religijnej, do której nalo­
ty  upatrzona ofiara, albo do jej po 
glądów politycznych 1 Jego atak na 
konkretną osobę, czy gromadę o- 
aófc, Jest spowodowany przynależ­
nością ofiary czy ofiar do zniena­
widzonej grupy. Autor wska­
zuje, jak wyróżniać tzw. hidobój- 
•two spośród rbrodni przeciw ludz 
kości Ludobójstwo Jest kwalifiko­
waną formą takich zbrodni, nie 
tylko bowiem ma podłoże w nie­
nawiści do grupy narodowej, raso­
wej czy religijnej, ale zmierza do 
całkowitego wyniszczenia tej gru­
py. Zbrodniarzowi przeciw ludzko- 

• śd  wystarczają poszczególne ofia­
ry, ludobójca jest totalny w swych 

tamierzeniach. Autor daja również 
pożyteczny przegląd ustawodaw­

stwa polskiego w sprawie zbrodni 
wojennych i charakteryzuje swoi­
stość polskiego prawa karnego w 
tej materii.

DO JAKICH W YZNAŃ 
NALEŻĄ SŁOWIANIE 

Miesięcznik „Życie Słowiań­
skie" przynosi ostatnią z istnie­
jących tabel o przynależności i 
wyznaniowej Słowian:

prawosławni ok. "8—79*/»
katolicy ok. 20—21*/«

muzułmanie ok. 0,5”/«
ewangelicy i  inni ok. 0,25*/*

STUDNICKI I GESTAPO 
We wczorajszym „przeglą­

dzie prasy" cytowaliśm y wynu­
rzenia Studnickiego na temat 
jego kontaktów z gestapo. 
W yraziliśmy zdziwienie, że 
londyńskie „Wiadomości" —  
bądź co bądź redagowane przez 
Polaków — te wyznania za­
mieściły. .Niektórzy czytelnicy, 
powołując się na nienajszczęś- 
liwsze może sformułowanie, o- 
pacznie zrozumieli, że kryty­
kujemy „Nowiny Literackie", 
za przedruk tych wynurzeń.

Uważniejsi czytelnicy zrozu­
m ieli jednak z pewnością, że 
krytyka nasza odnosi się do 
londyńskich „Wiadomości", a 
nie do „Nowin Literackich , 
które zaopatrzyły wyznania 
Studnickiego w  odpowiedni ko­
mentarz.

O czym się mó
N a p i s a ł  

K a r a ł  M A Ł C U Ż M I S K I

f k  STATNIO x okazji Zjazd* Prz*- 
mysłowego w SzczecW* i z ca­

łego szeregu innych okazji znów wiele 
się w nasęej prasie pisało na temat 
Ziem Odzyskanych. Temat tsn  wraca 
i wracać będzie stale, gdyż jest po pro­
stu jednym i  najżywotniejszych tema­
tów w tycia Polski Odrodzonej.

W # namierzam w tej chw ili tax je­
szcze wracać do tem atów raczej zna­
nych. M yślę tu e  dokum entacji na-

wymagają z jednej strony fachowego, 
naukowego opracowania, z drugiej 
zaś — spopularyzowania. 1 to ni* tyl­
ko xa granicą, ale takie u nas w kraju.

Legenda n iem ieckie}  
gospodarki
S PRAWA pierwsza— to ,J)eutsche 

Wirtschałt*, słynna niemiecka go­
spodarka, przed którą każdy Polak 
czuje respekt, uważając ją z góry i

szych praw historycznych, e  wysiedla- na wyrost za znakomitą. Tymczasem
niu Niemców, o osiedleniu Polaków.

Chodzi ml w tej chwfll o tych kilka 
momentów problemu Ziem Odzyska 
nyoh, które ols 
podkreślane. Tych

faktem jest, że na terenach przyłącze* 
nyoh po wojnie do Polski ,J)eatsche 
Wirtschaft“ była prowadzona w spo- 

są należycie 1 sóh rabunkowy, „kolonialny, nietdro- 
momentów, które wy od podstaw. Zdumiewające za­

niedbania w konserwacji, niedoinwe­
stowanie nawet najważniejszych tere­
nów przemysłowych, chaotyczna, kapi­
talistyczna eksploatacja bogsotw natu­
ralnych metodą „aby dzlśi" — oto 
zjawiska, których potwierdzenia spo­
strzegamy na każdym kroku.

Druga spraw* •— to letalna gospo­
darka rolnicza i zupełna bezradność 
wszystkich po kolei rządów niemiec­
kich wobec systematycznego wyludnia­
nia etą wschodnich Niemiec —  f. zw. 
Ortfloćkt.

czego dotychczasowego dorobku gos­
podarczego. Tylko na tym tle nabiorą 
właściwej wymowy dana bieżących •- 
siągnięć.

Tu w alki
bjjły najtw ardsze
C  TART był bardzo trudny 1 ciężki 

Odłóżmy w tej chwili świadomi# 
na bok złą gospodarkę przemysłową, 
odłóżmy niewykorzystanie terenów rod 
niczych, ograniczając się do zasygna­
lizowania tych problemów. Zajmijmy

Trzeci* wreeacś# sprawa, najłatw iej się pobieżnym choćby zobrazowaniem
sza moi* d« uchwycenia, * przecież 
bard b o  małe —ans - nawet naszemu 
społeczeństwu — to stopień zniszcze­
nia stajennego naszych Ziem Zachod­
nich.

Oświetlenie problemu Ziem Zachod­
nich z tych trzeoh punktów widzenia 
da dopiero tło do właściwej oceny na-

P ro f. D r  Z y g m u n t  Szymanowski

Należy oddzielić lecznictwo
od ubezpieczeń społecznych

W artykule niniejszym chciałbym 
w y p o w i e d z i e ć  garść uwag w sprawie 
nie cieszącej się popularnością ani w 
środowisku ilbezpleczetiuyweów, ani w 
szerokich kołach robotniczych, w spra-

Kronika organizacyjna
ODPRAWA KIEROWNIKÓW 
WOJEW ÓDZKICH SZKÓŁ 

PPS
Dn. 1 października rb. o godz.

10-ej odbędzie się w CKW PPS 
odprawa kierowników wojewodz kresut 
kich szkół partyjnych. N a od­
prawie zostaną omówione: wy­
niki dotychczasowej akcji szko­
leniowej, akcja przygotowawcza 
i  plan szkolenia masowego. 

KOMUNIKATY SK-PPS 
8K-PPS podaje do wiadom ości, te  

1.1* hr. o  g o d t  10, w  lokalu  
odbędzie się  posiedzenie 
SK-1'PS, sań o  godz. 16 ts- 
— posiedzenia p iensrns

k - m ,

gK-PPS, wydział ogóloo-adm tnlatra- 
cyjay  zawiadam ia, że dn. 2.10 br. o 
jod* . 10, odbędzie się  odpraw a dla 
przewodniczących i  sekretarzy dziel­
ni* PPS.

ODPRAWA PPS-owców PRZEW .
I  ZASTĘPCÓW OBYW. KOM.

PODATKOWYCH 
Dnia 8 października br. (piątek), o 

jod*. 17, w  soli Stołecznej Rady Na­
rodowej (BGK), odbędzie s ię  odprawa 
przewodniczących i zastępców Obyw. 
Kcsnfct Podatkowych i Zespołów L u ­
stratorów z terenu całej Warszawy.

Na odprawi* tej będą przedstawicie­
le R. K , Włada Skarbowych i Partii.

D Z IK L N IO A  O C H O T A  
Z e b ra n ia  o g ó ln e  D z ie ln icy  P P S  O cho ta  

b ę d ą  s ię  o d b y w a ć  w  k a ż d ą  ś ro d ę  ty g o d ­
n ia  o e o d z ln ls  1S w  lo k a lu  D z ie ln icy , u l. 
N iem cew icza  9 m . 130.

P o s ie d z e n ie  K o m ite tu  b ęd z ie  s ię  o d b y ­
w ać  w  k a ż d y  c z w a r te k  o g o d z in ie  18.30 w  
lokalu D zie ln icy , N iem cew icza  9 m . 130 

Z e b ra n ie  d e le g a tó w  D zie ln icy  O cho ta  i 
K ukow ie*  n a  k o n fe re n c ję  S pó łdzielcza, 
k tó r a  m a  s ię  o d b y ć  d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  
b r . ,  b ęd z ie  m ia io  m ie j3ce  o g o d z in ie  15 
p u n k tu a ln ie  w  M in is te r s tw ie  L asó w , u l. 
B e j*  8/5 w  s a l i  k o n fe re n c y jn e j .

PPS-ówki GROCHOWA 
W  d n iu  1 b m . o godz . 18, odb ęd zie  s ię  

s a b r a n ie  w sz y s tk ic h  to w a rz y sz e k , człon­
k iń  d z ie ln icy  P P S  G rochów . M ie jsce : sa 
la  O .M -TUR — P o d s k a rb iń s k a  10.

U W AG A , L E K A R Z E  P P S -o w c y  
W A R SZA W Y !

C K W -P P S  tow . P o lk o w sk i 1 K C -P P B  tow . 
T ro ja n o w s k i, s ta ło  pod  zn ak iem  z b liż a ją ­
cych  sie  w y b o ró w  d o Z w iązk u  Zaw. N a u ­
czy c ie ls tw a  P o lsk ie g o . .

Z e b ra n iu  p rz ew o d n iczy ł k u r a to r  s ią s a o -  
d ą b ro w sk i tow . B erek . R e f e r a t  z a s a d n i­
czy w y g ło s ił to w . P o lk o w sk i, o m aw ia jąc  
sp ra w y  w y b o ró w  do Z N P . M ów ca pod- 

że o d c in ek  o św ia to w y  J e s t śc iś le  
w ią z a n y  z c a ło k sz ta łte m  życia  w  p a ń ­

s tw ie  k tó re  d o k o n a ło  s z e re g u  reform  
spo łeczn y ch . T o też  re fo rm a  szk o ln a  Jes t 
d a lszy m  k ro k ie m  d e m o k ra ty z a c ji n aszego
u s tro ju .  _  ,

Jako  Jedno s  zadań w ysu n ą ł tow . P o l­
k ow sk i k w estię  u p olityczn ien ia  n au czy­
cielstwa.. U p o lityczn ien ie  pom oże aaurry- 
c ie lstw u  stać  «i% ak ty w n y m  bojow nikiem  
i szerm ierzem  p o stęp u  oraz pornos* w y ­
chow ać m łod zież  w  duchu odw ieessytm  
p o lsk ich  tra d y cji dem okratycznych.

Z kolei tow . T rojan ow sk i wskazał, i* 
Z N P  m oże i m usi odegrać potęSną role w 
dem okracji szk oln ictw a.

P o  referatach  rozw ln sh i etę dyWkwsfa 
k tóra  w ykazała  pełne zrozumienie nau­
czyc ie li, zorgan izow an ych  w partiach  r o ­
botn iczych , d la  kon ieczności d a lszego  za­
c ieśn ien ia  w sp ó łp racy  m ied zy  obu  p artia ­
m i o ra z  p rzyciągn ięcia  do te.1 w sp ółp racy  
n au cz y c ie ls tw a  in n ych  p artit dem okra­
ty czn y ch , Jak rów nie* b ezp arty jn ych  1 
d e m o k ra tó w . Zwrócono rów nie* u w a g ę  na  
k o n ieczn o ść  w łączen ia  do Z N F  5 ty * , 
n au czy c ie li szk ół p rzem ysłow ych , p o d le ­
g a ją c y c h  M in isterstw u  P rze m y s łu .

W e  c zw a rte k  2 p a ź d z ie rn ik a  1947 r .  o g. 
J 8  w  lo k a lu  S zw ed zk o  - P o ls k ie j P o ra d n i 
P rz e c iw g ru ź lic z e j, u l. D a sz y ń sk ieg o  19, 
H I  p tn . f r o n t  (n a  p rzec iw  C K W -P P S ) . 
O dbędzie s ię  Z e b ra n ie  S ek c ji L e k a rz y  P P S  
W a rsz a w a  z n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  
o b ra d :

1) O d c zy ta n ie  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  ze­
b ra ć  i a.

2) R ef , r a t  p o lity c z n y  — to w . d r  B. K o- 
żu sz n lk , w ic e m in is te r  Z d row ia.

S) R e a liz a c ja  b e z p ła tn e g o  s z p ita la  i s to t ­
n y m  z ag a d n ie n ie m  P o w sze c h n e j S łu ­
żb y  Z d ro w ia  —  tow . d r  R o stk o w sk i.

4) P r a c e  S ek c ji L e k a rz y  n a  te re n ie  W a r 
szew sk im  —  to w . d y r .  d r  A dam sk i.

5) S p ra w y  b ieżące .
6) W o ln e  w n io sk i.

R E J E S T R A C J E  PP S-O W C Ó W  
D zieln ica  S a sk a  K ę n a  — F ra n c u s k a  7—  

do  15.10 b r .  godz . 1S — 20 co d zien n ie . 
M ław a  1 p o w ia t m ła w sk i — R ey m o n ta  4

— do 5 1 0  b r .  ------ godz . 8 — lb .
D z ie ln ica  O cho ta—N iem cew icza  9 m . ISO 

d o  1.10 b r . godz. 16—19 co dzienn ie .

SPRAW O ZDA NIA

(ARTYKUŁ DYSKUSYJNY) , °ych przez najcenniejsze siły fachowe,
k t ó r y c h  e z k o d a  na a d m in i s t r a c j ę .

wie, mohn zdaniem, nie dość przemy­
ślanej. Rozdzielenie ubezpieczenia zdro 
wia na. aikcję ubezpieczeniową we wła­
ściwym znaczeniu lego wyrazu i na

Wiąże się z  tym ważny problemat 
organizacyjny. W rozwijającym się o- 
beonie w Polsce planie zorganizowane­
go lecznictwa i profilaktyki podstawo-

N A U C Z Y C IK LE OBU P A R T I I  
R O B O T N IC Z Y C H  O B R A D U JĄ

W apV .ne z e b ra n ie  a k ty w is tó w  n a u cz y ­
c ie li P P S -o w c ó w  i P P R -o w c ó w  w  K ato w i 
each , n a  k tó re  p rz y b y li  p rz e d s ta w ic ie le

t  KOLA PR E LEG EN TÓ W  
D ZIELNIC Y  P P S  OBOCHÓW

W  dn iu  30 w rześn i*  1947 r. odbyto s ię
w  lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  G rochów , przy 
u d z ia le  oko ło  40 osób. zeb ran i#  D z ie ln i­
cow ego K o ia  P re le g e n tó w . _

Z e b ra n i*  zaga ił przerw. D z ieln icy  tow . 
W  T ułodzieck i, uzasadniając kon ieczność  
z o rg a n iz o w a n ia  D zieln icow ego  K ol*  P re­
leg en tó w .

P o om ów ieniu  szeregu  spraw  organ iza ­
c y jn y c h ,  pow ołano w ładze K oła: przew . 
tow . T . G łow acki, sek r. to w . B , Cichocki. 
N a stęp n ie  tow . red . T. G łow acki w y g ło ­
s ił  refera t na  tem at „ P o lsk a  droga  do
so c ja liz m u ” . __

P o  referacie  odb yła  aię ożyw ion a  dy-
\v  w yn ik u  d y sk u sji postanow ion o  zw o­

łać w  m -cu październiku zebran ia na
w s z y s tk ic h  K olach zaw odow ych  1 teren o­
w y ch  z referatem  na  p o w yższy  tem at.

W SPÓ L NE OBRADY A K T Y W U  
O M -TUB 1 ZWM

D n ia  28 b m . o d b y ły  s ię  w  Szczecinie  
w sp ó ln e  o b ra d y  w o jew ó d zk ic h  aktyw ów  
O M -T U R  1 ZW M  z u d z ia łem  przed staw i­
c ie li o b u d w u  p a r t i i  ro b o tn icz y c h  1 ku ra­
to r a  o k rę g u  szko lnego .

P o  z a g a je n iu  k o n fe re n c ji przez tow . 
S zcze rb ak o w ek ieg o , tow . p oeeł K ło s le - 
w icz, p ie rw szy  s e k r e ta rz  W K  P P R  1 tow . 
D ró żek , s e k re ta rz  W K -P P S  w przem ów ie­
n ia c h  sw y ch  zo b razo w ali s y tu a c ję  p o li­
ty c z n ą  w  k ra ju  i za g ra n ic ą , podkreślając  
ro lę  m ło d z ieży  w  odb udow ie kraju , a 
zw łaszcza  w  w ie lk im  dz ie le  aktyw izacji 
p o r tu ,  m ia s ta  S zczecina 1 re g io n u .

Z kolol p rz e d s ta w ic ie l Z a rz ą d u  G łów ne­
go  ZW M  to w . M o raw sk i o ra z  d e le g a t K o ­
m ite tu  C e n tra ln e g o  O M -T U R  to w . R ze ­
szó w  p rz e p ro w a d z il i  szczegó łow ą  an a lizę  
z a w a r te j o s ta tn io  um ow y  o w sp ó łp ra cy  
m ięd zy  O M -T U R  a  ZW M . a k c e n tu ją c  Je j 
w ie lk ie  znaczen ie  d la  ro z w o ju  ru c h u  m ło­
dzieżow ego .

W  czasie  d y s k u s ji ,  k tó ra  o d b y w a ła  się  
w n iezw y k le  se rd ec z n e j a tm o s fe rz e , w y ja -  
śn io n o  szereg: s p ra w  b ieżąc y c h , s tw ie r ­
dzono ró w n ież  n a  p o d s ta w ie  re la c ji  p n ted  
s taw ic ie !! z a rząd ó w  g łó w n y ch  o b u  o r g a ­
n iz a c ji,  iż w sp ó łp ra ca  ich  budzi ju z  z a in ­
te resow ani©  w  sze re g a ch  m łod zieży  w ie j­
s k ie j  ,,W ic i”  i S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z ­
nego .

W  w y n ik u  obrad zebrana m łodzież p o ­
s ta n o w iła  co najm niej raz w  m iesiaou  
odbyw ać p osied zen ia  pełnom ocnych przed  
s ta w lc ie li V ojew 6dzkich , m iejsk ich , po­
w ia to w y ch  1 gm in nych k om itetów  OM- 
T U R  i ZW M . P ostan ow ion o  rów nież  
celu  ideow ego  zb liżen ia  przeprow adzać  
w sp ó ln e  w ieczory d y sk u sy jn e, sem inaria  
im p rezy  1 ku rsy .

Z inicjatywy Stołecznej Sekcji Nauczycieli PPS i PPR 
odbędzie się w dniu 7 bmt o godzinie 13 w sali „Roma’

w Warszawie
WIEC NAUCZYCIELSKI 

-* 10 rocznicę strajku nauczycielskiego.
Wiec ten będzie manifestacją jedności fwiata pracy.

Kto posiada zdjęcia
S. Barliekiego
i Niedziałkowskiego

Wydział archiwalno-historycz- 
ny CKW PPS prosi wszystkie 
osoby, które posiadają jakiekol­
wiek zdjęcia Norberta Barlickie- 
fro i  Mieczysława Niedziałkow­
skiego ,lub mają informację o 
przechowywaniu takich zdjęć w 
instytucjach publicznych o za­
wiadomienie wydziału. Adres: 
Warszawa, ul. Daszyńskiego 18, 
CKW PPS ,wydział archiwalno- 
hisitoryczny.

Bardzo pożądane jest nadesła­
nie oryginałów lub kopii tyc „ 
zdjęć, zwłaszcza z ostatniego < 
kresu przed wojną i z czasu rM 
kupacp. N a żądanie zostaną one 
zwrócone. Najlepsze fotografie 
wykorzystane zostaną m. in. do 
wykonania portretów Barlickie- 
go i Niedziałkowskiego.

Pepescwcy
uczestnicy walki z hitleryzmem 
n adsyłajcie  d ane  
o waszej działalności

W sekretariacie generalnym  CKW- 
PPS o ś  roku już zbierane nh dane, 
dotyczące udziału członków  PPS w 
walc* ■ Niem cam i w okresie o.itatniej 
wojny — zarów no w konspiracji, par­
tyzantce, powstaniu warszawskim  w 
kraju i za granicą, jak 1 w I 1 II Armii 
W. P. oraz w polskich form acjach  
wojskow ych na zachodzie.

Poniew aż prace te dobiegają końca, 
wszyscy towarzysze, którzy nie nade­
sła li dotychczas arkuszy ankietowych, 
dotyczących ich  udziału w walce z 
Niem cam i hitlerowskim i, proszeni są 
o  nadesłanie Ich w najkrótszym  ter 
m inie bezpośrednio do sekretariatu  
generalnego CKW-PPS, w ydziel sam o- 
rządowo-adm inistraryjny, referat w oj­
skow y, W arszawa, ul. D aszyńskiego 18.

O nadsyłani* m ateriałów proszeni 
są zarówno członkow ie PPS sprzed  
wojny i okresu okupacji, jak 1 tow a­
rzysze, którzy wstąpili do partii w o 
kresie powojennym .

Towarzysze, którzy nie posiadają  
arkuszy ankietowych, mogą po prostu  
opisać sw ój udział w walce s  oku­
pantem hitlerowskim , podając nazwę 
organizacji, względnie zgrupowania, 
do którego należeli, datę wstąpienia, 
udział w akcjach sw ojej formacji, na 
zwiaka dtrwódey 1 kolegów. Pożądane 
jest także opisanie ananyrh akcji z 
podaniem ich daty i m iejsc*, ew en­
tualnie z wyszczególnieniem  osiągnięć  
t strat, nazwisk uczestników i dow ód­
ców tych akcji, jeżeli są znane. D oty­
czy to zarówno akcji bojow ych, jak i 
akcji o  charakterze cywilnym , zdawa­
nie kontyngentów -produktów rolnych  
itd.

Dowódcy winni nadesłać historię 
sw ojego oddziała oraz posiadane do 
kum enty 1 m ateriały konspiracyjne — 
ulotki, fotografie, rozkazy, ewidencje  
oddziałów  Mp. Materiały po w ykorzy­
stan ia  będą na żądanie zwrócone.

Zebrane dane stanow ić będą pod 
sław ę do odtw arzania całości dorobku 
Polskiej Partii Socjalistycznej w wal­
ce s okupantem hitlerowskim  1 u 
względiiiou* soetaiią przy opracow y­
waniu szczegółow ej historii udziału 
pepesow ców w tej walce, która wyda 
na oostanie w postaci księgi pomiął 
kawek

akcję leczniczą (-do której zaliczam wyra ogniwem jest o ś r o d e k  zdrowia. W 
tajcie lekarską akcję zapobiegawczą) ' n śm  ma się koncentrować pomoc am- 
jest dla naszego ubezpieczeń iow ca h u la  tory; na. Ośrodak kieruje pacjenta 
czymś podobnym do oddzielenia ko do szpitala. W s k ł a d  ośrodka wchodzi 
ściola od państwa dla wierzącego kato- szereg poradni specjalnych, poświąco- 
lrka. A tymczasem jedno i drugie da i n y c h  walce z gruźlicą, opiece nad mat- 
eię doskonal* przemyśleć j pa-x«prowa , ką i dzieckiem i lip., Czy to wszystko

ma przejść pod zarząd Ubezpi-eczalni, 
czy przeciwnie U-bezpieczalnia ma roz­
wijać swą działalność poza obrębem 
sieci Ośrodków? Podług mnie oba roz­
wiązania były by jednakowo nieszczę­
śliwe.

K onieczna reform a

dzić.
Teza, której chcę bronię, stawia 

przed ubezpieczeniem właściwym zada 
nie kalkulacji kosztów ochrony zdro­
wia na podstawi* danych statystycz­
nych wraz z kalkulacją i wypłatą za 
6iłków. Sumy, przypadające na koszty 
lecznictwa i profilaktyki, powinny przs
chodzić do właściwego departamentu! W konkluzji powyższych wywodów są- 
Ministerstwa Zdrowia, który je prze- dzę, że jest wielki czas, aby ubezpie- 
kazuj* właściwym orgiuom 1--karuk im c zen i onz-c y zeszli ze swego nieprzejed 
do racjg-nalnego zużytkowania. Razu- nanego stanowiska, które im dyktuje 
mi* się samo przez się, że w akcji pla- i przede wszystkim rutyna. Lekarz dżi­
nów:,ni* tych kosztów organa fachowe, dejszy nie jest takim ignorantem spo- 
Miniiiterstwa Zdrowia winny również J łecznym, jak 40 lat temu, gdy wpro- 
mieć zapewniony głos i ingerencję Ale wadzano Kasy Chorych w Warszawie, 
całokształt akcji fielknłnsj należy do Pół wieku prawie pracy w lecznictwie 
Ministsratwa Pracy 1 Opieki Społed*-' zorganłBowanynS wiele lekarzy nauczy- 
nej : ło, gabinet „prywatny” lekarza Ubez-

Wiążs się to i  tagc dmziiJcm po pleczaLni straci! charakter sanktuarium, 
w&zechncdcl i przjmusu ubezp ieczenia w którym się odprawia misterium le- 
zdrowi*, które ni* może byc wyłącz- czenśa bogatych. Czas zacząć myśleć o 
nym przywilejem miejskiej ludności najbardziej celowych i bezbolesnych me 
pracującej. Ni* dotykam tu wcale kwe j todach przeprowadzenia koniecznej ra- 
stli, jak odpowiednia reforma winna i formy,
być przeprowadzona. Chodzi mi wy- J Gdy pfszę te słowa, leży przede mną 
łącznie o wykazanie je| możliwości i ce wydana świeżo książka, zawierająca 
lowości. Nie mogę się zgodzić z tyra ■ pracę nieodżałowanego myśliciela Kcn 
mistycznym ujmowaniem zdrowia jako stantego Krzeczkowskiego*), najlepsze- 
obiektu ubezpieczeniowego, zupełni#' jj0 może w Polsce znawcy polityki 
odrębnego od iqnycth wydarzeń loro- społecznej, człowieka wielkiego serca 

ych. Nie w:#m, dlaczego * ubezipie- i przenikliwej myśli, wybiegającej da- 
czeniaah ogniowych kwota ubezpieczę- ]ek0 naprzód w kierunku wielkich prze 
mowa przechodzi do rąk klienta, któ- ; miau dzisiejszej polskiej rzeczywisto- 
ry sam odbudowuje zniszczony obiekt,! gci. Krzeczkowokl był socjalistą w ka- 
podczas gdy chory leczyć się musi pod idym calu, zarówno kiedy w r. 1905 
zwierzchnim dozorem instancji ni« le- był czołowym organizatorem walki pro 
karskiej. Nic widzę żadnej racji, dla irtariptu łódzkiego pod sztandarami 
której lekarze podlegli M’aie-terctwu j PPS, jak i później, kiedy pod pseudo 
Zdrowia mieliby pracować gorzej rab nimem Waśrrfewsktego ogłosił pierwszą

polską m-onografię z zakresu ruchu za­
wodowego, poświęconą robotnikom 
przemysłu cukrowniczego, jak i w całej 
swej późniejszej działalności organiza­
torskiej i naukowej. W artykule jego 
p. t, „Idee przewodnie ubezpieczeń 
społecznych” na str. 99 czytamy:

„...należy przypuszczać, że wszędzie 
ubezpieczenia skończą ze swą najbar- 

1 dziej rozwiniętą funkcją^—lecznictwem.

zniszczeń wojennych na tych terenach, 
które dziwnym trałem — nawet w opi­
nii polskiej — uchodziły za szczęśliwi# 
ocalałe, stosunkowo mało okaleczeń# 
wojną.

Liczby powiedzą nam co innego.
Przede wszystkim już sam przebieg 

działań wojennych predysponował b. 
wschód b. Rzeszy Niemieckiej do wiel 
kich zniszczeń. Tędy -przechodził — i 
trwał do ostatnich dni wojny — t. zw. 
twardy front, tu Niemcy stawiali naj­
twardszy opór, tu przetoczył się wa­
lec wojny.

Taki n,p. Wrocław kapitulował 
dzień po Berlinie, jako ostatnie gniaz­
do oporu III Rzeszy.

Trzy

Z

i pól razy bardziej 
zniszczone niż 
„siara" Polska

i EMIE Odzyskane stanowią jedną 
trzecią terytorium U o Witt, onejrau- 

jąc 101.IWu ikm. kwatlr. b.opieu olbrzy­
mie,jo zniszczenia Eolski jest powsze­
chnie znany. Spójrzmy teraz, ;a* wy­
gląda zestaw ieni tycn zniszczeń na 
starych ziemiach polek km i na /**- 
nuach Odzyskanych.

Straty polsnie zostały oficjalnie o- 
szacowaue na sumę 12.0il.022.u00 zło­
tych pokkiuh przedwojetuiyh, co rów­
na się około Z,3 miliardów dolarów. 
Podz.ał tych strat wygląda następu­
jąco: Ziemie dawne 6.277.Ó03.300 zł. 
przedwojennych, Ziemi* Odzyskane 
Ó.733.418.200 zł. przedwojennych.

| Je ż e li uwzględnim y, że ziemi* daw­
ne są dw ukro tn ie  roz ieg le jsze  od od­
zyskanych  obszarów , oecaże się, ż* 
stosunek zniszczeń wynosi niemal /«- 
den do dwóch na niekorzyść Ziem Za­
chodnich. Musimy tu jednak jeszcze 
uw zględnić pow ażną  poprawkę. Olbrzy 
mia część  zniszczeń na ziem iach cen ­
tra ln y ch  — to Warszawa. Nie trzeba 
chyba przypominać, „ żę zniszczeni# 
V. aryzaw y byl° faktem bez preceden­
su w h isto rii, było p rzestępstw em  do­
konanym  z p rem ed y tac ją  i planowo, 
bez śladu jakiejkolwiek konieczności 
wojskowej. Mamy prawo Warszawę ja 
ko wypadek zupełni* szczególny, znie­
kształcającą ogólny obraz, wyłączyć z 
całości rachunku.

A wtedy stosunek zniszczeń na tere­
nach odzyskanych do zniszczeń na te­
renie Polski centralnej wynosi siedem 
do dwóch. Tereny zachodnie były trzy 
i pól razy bardziej zniszczone, niż po­
zostałe obszary Polski (oprócz W ar­
szawy) , co do których wszyscy dobrz* 
wiedzą, jak bardzo ucierpiały podczas 
wojny i okupacji.

n szpitalnictwa na ubezpieczeniowe ; po}ąfZenll lecznictwa z ubezpieczani* 
l e j s k i e  z hierarchią lekarz* domowe m. ^  niewą,pliwlł przyp,dkow . —

koeztowmiej od dzisiejszych lekarzy U- 
bezpieczalci. Nie »oam argumentu, mo­
gącego wykaizać, że administracja fa­
chowa będzie kosztowniejsza i bardziej 
skomplikowana od biurokracji dzisiej­
szej Ubezpieczalni Społecznej.

U jednolicen ie Iec7.nictiua
Nie będziemy tu cytowali różnych 

dziwolągów, związanych z rozdziele­
niem
l miejskie z hierarchią 
go, rejonowego i kornkjl lekarskiej, z 
wędrówkami analiz lekarskich 1 tp. To 
wszystko dałoby 6ię znakomicie upro­
ścić przez ujednolicenie lecznictwa. 
Oczywiści# nie mam wcsJe przy tym 
na myśli uniesienia kontroli działalno 
fci lekarskiej przez odpowiednie orga­
na. nadzorcze.

Dzisiejsze podporządkowanie lecznic 
twa czynnikowi fiskalnemu musi się 
odbić niekorzystni# na zakresie świad­
czeń.

Postęp wiedzy lekarskiej jest zbyt 
szybiki na to, ażeby czynpłki niefacho­
we mogły za nim podążyć l najeżycie 
go oceniać. Dotycry to w rówoej mie­
rze rozpowszechnienia interwencji, jak 
i akcji zapobiegawczej. W diedatku idę 
raz poętęp ten prowadzi do skrócenia 
leczenia 1 zmniejszenia jego kosztów, 
o czym laicy nie wiedzą, WreszcU 
istnienie odrębnego korpusu lekarzy 
Ubezpieczalni połączone jest z podwo 
j eniem stanowisk lekarsko-administra­
cyjnych w wyższej instancji, zajmowa-

!
wynikłe z pewnych historycznych 
warunków. Ma za sobą świetną prze­
szłość. Instytucje ubezpieczeń społecz­
nych stworzyły masowe lecznictwo i 
powszechną profilaktykę zdrowotną. 
Dailezy rozwój zarówno lecznictwa po 
wsnechnego, jak 1 i&ezpieczeń pójdzie 
prawdopodobni# odrębnymi drogami 
Przypuszczamy, że ubezpieczenia ogra 
nicną #1# tylko do świadczeń pienięż­
nych, natomiast służba lecznicza sła­
ni* *i# funkcją państwa lub samorzą­
dów. Współczesny rorwój medycyny 
domaga się przekształcenia dzisiejszych 
farm pomocy lekarskiej <łla ludności. 
Pomoc ta musi być powszechna i wszel 
ki# raprralyzm y byłyby kosztowne i 
niepotrzebne. Ongaaiizacja powszechna 
służby zdrowia jest potrzebą pilną i 
prowadzi do jedyni# racjonalnego roz- 
wiąze.nM zagadnienia”.

*) K. Krzeczkowski. Polityka Spo­
łeczna. ł.ódi, 1947. Wyd. Polskiego In. 
stytutu Służby Społecznej.__________

NTnisterstwo Sprawiedliwości
ZAKUPI DLA W ŁA SN EJ DRUKARNI NA STĘPUJĄ CE MASZYNY:

t) 1 linotyp 2. lub 3 magazynowy,
2) 1 maszynę płaską caloarkuazową,
3) 1 ipaszynę płaską półarkusrową,
4) 1 atftomat cylindrowy lub doci-kowy,
5) 1 maszynę dociskową (pedał) do napędu elektrycznego.
Oferty xe azczegółowym opisem stanu maszyn, wyposażenia, roku bu 

do wy 1 ceną należy składać w Ministerstwie Sprawiedliwości (Warszawa, 
Al. Wyzwolenia 30) Wydział Gospodarczy Skarbowy, nijpóźnisj do dnia 
4 paMalenaska 1*47 «, 12608

Liczby mają g łos
L ICadA U jest dostatecznie wy­

mowna. /.ilustrujmy ją jeszcz# 
paroma innymi uauyimi.

Sieć Hoie/owa. Na Ziemiach Odzy­
skanych byio ogółem 10.70/ km linii 
koiejowyon. Zniszczeniu uległo 7.Ó53 
km., a wiąc przeszło 7i"It. Do 1.XI. 
19i6, a loięc w ciągu 16 miesięcy, od­
budowano przeszło J500 km. //. 47*/# 
zniszczcn. iJziś ta liczba jest znacznie 
wyższa.

Mosly kolejowe. Spośród 36.550 m 
mostów większych (długości ponad 20 
m) zniszczeniu uległo 28.625 m. czyli 
TO t̂t. W październiku 1946 można ju t  
byio użytkować 7/•/« zniszczonych mo­
stów o ogólnej długości 1S.930 m.

bioó.y krótsze (do 20 m długości) 
zoetały zniszczone w 35°/». Odbudowa­
no 7/*/• sianu zniszczenia.

Budynki i urządzenia kolejowe ule­
gły zniszczeniu w 50u/o.

Drogi bite. Na 40,4/3 km zniszczeniu 
(w różnym stopniu) uległo ogołeoa 
10.361 km, a więc przeszło 25°/o.

Porty. W odzysikanym Szczecinie 
działauia wojenne zniszczyły 50"/# po­
wierzchni i urządzeń składowych. Cał­
kowicie zdemolowane zostały urządze­
nia przeładunkowe!

W budynkach rolniczych i zabudo­
waniach wiejskich zniszczeniu lub cięż 
kim uszkodzeniom (powyżej 40*/#) ule­
gło 11% nieruchomości, uszkodzeniom 
lżejszym (od 15* do 40°/#) —  14% za­
budowań.

Przytoczone dane mogą być dla każ­
dego dostateczną podstawą dla obli­
czenia, jakiego wkładu pracy wyma­
gało odbudowani# i dźwignięcie pro­
dukcji na poziom dzisiejszy.

C tyi utigc nie jest umotywowane 
zdanie, które padto kiedyś z ust rzecz­
nika naszego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, gdy powiedział, że „ja­
kiekolwiek próby rewizji granic pols­
ko-niemieckich w kierunku zwrotu 
części terytoriów polskich Niemcom by 
łyby równoznaczne z żądaniem, aby 
Polska płaciła reparacje wojenne 
Niemcom. My zaś, Polacy, sądziliśmy 
w swojej naiwności, że to Niemcy ra­
czej powinny Polsce Dładc od szkód o- 
m ania...mT
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Realny wróg oświaty i kultury
Budujmy tamę przed klęską społeczną

S zk o ły
P r z y s p o s o b i e n i a
P rzem ysłow ego

XJ(l OGÓLNYM procesje odbudowy i rozbudowy oświaty I kultury, należy 
W  S!ali- pamiętać o istotnych hamulcach tego procesu — o realnym w ro­
ga oświaty i kultury. Zwłaszcza, gdy przeciwnik jest poważny, gdy sieje
coraz większe zniszczenie.

Dalecy od nudnego m oralizatorstw a 1 „ględzeniu“ na tem at znany, 
■nosimy na wstępie podkreślić, że tem at ten jest, niestety, ciągle aktualny 
i W naszych w arunkach nie tak prędko zniknie ze szpalt.

Przyczyny są proste: Nauczycielstwo I kierownicy akcyj kulturalnych 
notują przerażający wzrost ALKOHOLIZMU wśród młodzieży, nie mówiąc 
j o i  o  wszechwładnym opanow aniu dorosłych. P iją  wódkę wszyscy: 
ludzie starsi, młodzież szkolna, a  nic rzadko i dzieci. Nauczyciele stw ier­
d z a j  nawet wypadki, że młodzież szkolna przychodzi do szkoły pijana.

* NKIETA .przeprowadzona wśród 2000 dzieci w mieście wojewódzkim 
A -  w sprawie picia wódki, dała wprosi w strząsające rezultaty. Ankieta 
i dotyczyła dzieci w wieku od 7 — 15 lat. O kazało s:ę, że 75 p>roc.
dzieci, pochodzących ze wszystkich warstw  społecznych pije wódkę: jedni 
•lale, inni „przy okazji", w lokalach podejrzanych, w domu i na zabaw:e.

Źródła klęski spo łecznej

W  dalszym ciągu wykazano, że 
w 90 proc. wypadków, wódkę 

dzieciom dostarczają „dobrzy" rodzi­
ce, reszta wskazuje na kolegów 
względnie zabawy niektórych organi- 
zacyj (nawet ideowo-wychowawczych).

W tych w arunkach należy podkre­
ślić wraz z prof. Znanieękłm że 
„Przykład rodziców jest często DE­
STRUKCYJNY pod względem społecz­
no - m oralnym , nie mówiąc już na­
wet o  tego rodzaju  wypadkach, gdy 
rodzice dopuszczają lub wciągają dzie­
ci do udziału w swych pijatykach44.

Odnosi się to nie tylko do warstw  
mało uświadomionych, bo nawet w 
sferach inteligenckich widzimy wy­
padki daw ania alkoholu dzieciom ce­
lem „skosztowania", a w praktyce za­
praw iania i przyzwyczajenia do wód­
ki. Zapomina się niestety, że młodzież 
szybko naśladuje i ulega łatwo zgub­
nym nałogom. '  

i Przyjaciele i sym patycy ©rganizacyj 
młodzieżowych, zwłaszcza idcowo-wy- 
chowawczych ze zrozum iałym  niepo­
kojem patrzą, jak  na niektórych uro­
czystościach i zabawach bufet jest ob­
ficie zaopatrzony w napoje alkoholo­
we, a  część młodzieży ma tu ta j oka­
zję do w praw iania się i udowodnienia

*) Prof. F lorian Znaniecki: Socjo­
logia wychowania.

P r z y  ta b lic y  w  S P P  w  P r u d n ik u  
(F ilm  P o lsk i)

t£
f $ r :

swej „dzielności44, że umie tyle wypić, 
co dorośli. O statnio zaś notowane są 
wypadki jakby półoflcjalnego wtarg­
nięcia alkoholizm u na teren szkoły 1 
to z okazji uroczystości samej szkoły 
(m atury) lub pozaszkolnych, przez wy­
najm ow anie sali szkolnej na zabawę 
publiczną z bufetem bez ograniczeń.

Rola szkoły
i n a u c z ’/ c  a ' j f w a
II E S T  rzeczą jasną, że fakty po wyż- 

** sze znajdują się w zasadniczej ko­
lizji z zadaniami oświatowymi i wy­
chowawczymi szkoły oraz niezgodne 
są z rozporządzeniami Ministerstwa O- 
światy. Przekonani też jesteśmy, że 
faktów tych jest niedużo. Niemniej 
jednak należy zwrócić uwagę nauczy­
cielstwa i ogółu społeczeństwa na gro­
źne niebezpieczeństwo tego zjawiska, 
na konieczność postawienia tamy 
w zrastającej kięsce społecznej.

Jakakolw iek to lerancja w tej dzie­
dzinie i  Uompromisowość, zwłasz­
cza na terenie szkoły, doprow adzi 
do wielkich szkód m oralnych i po­
derw ania stanu zdrowia dorasta ją­
cych organizm ów. Bowiem szkoła 
pracuje dla lepszej przyszłości na­
rodu, zwalczają® energicznie zaco­
fanie, przesądy 1 zgubne „tradycje44 
przeszłości.
W czasie dyskusji nauczycielskiej 

opowiadał pewien kierownik szkoły 
(nieco zakłopotany), że nie mogąc w 
ciągu całego roku uzyskać z samorzą­
du niezbędnych funduszów na remont 
zniszczonego budynku szkolnego, zmu­
szony był zaprosić członków samo­
rządu gminnego na libację, która mia­
ła dopomóc sprawie oświatowej.

Rzecz prosta, że musieliśmy taką 
metodę realizacji sprawy oświatowej 
ocenić negatywnie z wielu względów... 
a przede wszystkim ze względu na 
dobro samego nauczyciela.

Wspomniany kierownik szkoły nie 
wykorzystał możliwości okólnika o 
Komisjach Oświatowych Gminnych, 
Powiatowych i Wojewódzkich (Dz. 
Urzęd. Mini Ośw. nr I , który
winien dużo pomóc w realizacji po­

trzeb szkoły. Zapomniał również o 
skutecznej interwencji Inspektora
Szkolnego.

Czynna postawa 
nauczyciela
ty f A szczęście ogromna większość 

nauczycielstwa zajmuje krytyczne 
stanowisko wobec alkoholizmu i pod­
kreśla często jego destrukcyjny wpływ 
na stan moralny i fizyczny młodzieży 

; i ogółu społeczeństwa.
Ogół nauczycielstwa a niepokojem 

obserwuje zastraszający wzrost alko­
holizmu w kraju, gdy wódka stała się 
przedmiotem pierwszej potrzeby (wraz 
z Chlebem lub nierzadko zamiast nie­
go), zmniejszając odporność moralną 
i fizyczną społeczeństwa i zagłuszając 
wiele zagadnień oświatowych i kultu­
ralnych.

Nauczyciel musi wobec alkoholizmu 
zająć postawę czynnego przeciwsta- 

' wienia się rozpijaniu dzieci i mło­
dzieży, musi wzmóc zapotrzebowanie 

| jej na książkę, teatr, muzykę i inne 
' kulturalne rozrywki, budując z nich 
tainę przed tą groźną klęską Spo­
łeczną.

Dr A. WERKO

Poznajmy
tfcrafisk kulturalny
Z S R R

W okresie miesiąca wymiany kul­
turalnej polsko - radzieckiej akcja 
Centralnego Kola Nauczycielskiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej zmierza w kierunku zain­

teresow ania i zapoznania szerokich 
j warstw nauczycielstwa z dorobkiem 
i w dziedzinie kultury Związku Ra­
dzieckiego. W związku z tym we 

(wszystkich ośrodkach naszego k ra­
ju odbędą się pokazy filmowe, 
przedstawienia teatralne, odczyty i 
audycje radiowe. Dla przeprowa­
dzenia tej akcji stworzone zostały 
specjalna komitety wojewódzkie,

: powiatowe i gminne.

Jak ubiegać ssę o stypendium
Przed kilkoma dniami „Robot- Pedagogiczna (po zbadaniu warunków)

, lik"  zamieścił wiadomość o prze- przyznać ze 6wej strony styp end mmc 
znaczeniu przez Ministerstwo O- ale najwyżej w wysokości 2000 zł. *d* 
światy 19 i pól miln. zł miesięcznie sięczme.
na stypendia dla uczniów szkół Ministerstwo zaleca by drogą akcji
średnich. Notatka ta wywołała stypendialnej udostępnić szkołę ml** 
szereg zapytań do naszej redak- dzieży pochodzącej ze środowisk to- 
cjl ze strony osób zainleresowa- botniczyoh i chłopskich, k tóra miał* 
nych, przeto opierając się na wy- do niej dostęp utrudniony i w ten ap*- 
danych przez Ministerstwo Oświa- sób przyczynić się do zmiany obecna 
ty  zarządzeniach, chcemy poinfor- go składu społecznego szkoły średnie). 
mować Czytelników o sposobach Przy wyborze kandydata Rada Po-
ubiegania się i przyznawania sty- dagogiczma winna wziąć pod uwagę *» 
pendiów j równo zdolności, charakter i postępy ■

Z początkiem roku szkolnego dyrek- i«*. i •*»« zamożności
c ja  Gzkoły zawiadamia uczniów i r o - | Uczniowie niezdolni i me w £ a » f v
i t ó w  o Lakujących i w , I
„ . c a .  te rnu , p o d .Ł  „  ;  ^  ^  ^

Podania te wnoszą rodzice, względ- r0</z/nny> 
nie opiekunowie. Uczniowie mający po Lięt<? wybra«ych pTzez Radę Ped*« 
wyżej 18 lat, mogą wnosić podania kandydatów  na styp end Uh
•ami. dyrek tor szkoły podaje do wiadomości

W  podaniu winien być wskazany do- 0góła uczniów, a następnie przesył* 
kładnie stan  m aterialny i rodzinny ją do K uratorium do zatwierdzenia. W  
ucznia, zawód główny i poboczny ojca SWym wniosku do Kuratorium szkol* 
i matki, wysokość zarobków każdego musj uzasadnić swą decyzję, dołączy# 
z członków rodziny (należących dc wykaz kandydatów, którym  odmówio- 
wspólnego gospodarstwa), ilość i wiek no stypendium, jak również przęsła# 
rodzeństwa oraz inne okoliczności, u- odwołania rodziców, jeżeli zostaną z łs  
zasadniające ubieganie się o stypen- żene..
dium. j Decyzja K uratorium jest ostateczna.

Jeżeli stan  m aterialny i rodzinny Stypendia przyznawane są  na )sds»
ucznia nie jest znany szkole, może ona rok szkolny, ale w instrukcji muił- 
zażądać zaświadczenia organów ople- sterialnej przew idziana jest zasad * 
ki społecznej (Rady Narodowej) o sta  ciągłości, to znaczy, że jeżeli warunki 
nie zamożności rodziny ucznia. m aterialne ucznia nie ulegną poprą*

W szystkie wniesione podania rozpa- wie i wykazuje on odpowiednie poślą* 
tryw ane są  na specjalnie w tym celu py, to powinien mieć możność pobisr* 
zwołanym posiedzeniu Rady Pedago- nia stypendium  w latach  następnych 
gicznej. O  dacie i miejscu posiedzenia aż do ukończenia szkoły, 
dyrekcja 6zikoły zawiadamia przewód- W razie niedostatecznych postępów
niezącego miejscowej Rady Narodowej w nauce lub złego sprawowania się* 
z prośbą o wydelegowanie pfiedstaw i- stypendium może być wstrzymana W 
cielą Rady celem wzięcia udziału w ciągu roku szkolnego uchwałą Rady 
obradach. (Pedagogicznej, jeżeli po uprzednim #•

W  granicach przyznanych d la  d a n e j1 strzeżeniu i zawiadomieniu o tym opt* 
szkoły przez K uratorium  sum na s ty - , ki domowej ucznia i le  nastąpiła po- 
pendia, Rada Pegagogiczna dokonywa prawa w ciągu okresu szkolnego, 
wyboru kandydatów. Wysokość ,pełne- * Stypendium los ta je  cofnięte w razi* 
go stypendium zostało określone na stwierdzenia, że podane przy ubłaga* 
bieżący rok szkolny na 3000 zł. mie- “ u ° stypendium  zeznania o stani* 
sięcznie, płatne przez 10 miesięcy. materialnym i rodzinnym ucznia ni* 

Rada Pedagogiczna, otrzymując do odpow iadają prawdzie a przeciw t y ^  
swej dyspozycji pewną ilość „pełnych"! którzy wprowadzili szkołę w błąd p*» 
stypendiów, może je dzielić na stypen-; winno być wdrożone postępowanie 
dia mniejsze, tak  zw. „niepełne", wy­
noszące 2000 zł.., 1500 lub 1000 zł. mie
sięczme.

drodze karno 6ądowej.
*Stypendia, o których mowa, przezn* 

czone 6ą dla uczniów państwowych
Uczniowie korzystający już z c z ę - i s z , k ó ł  średnich ogólno-kształcących, li­

ściowej pomocy społecznej lub pań-! ce°w pedagogicznych, seminariów dl*
6twowej nie mogą otrzymać pełnego 
stypendium, natomiast może być im 
przyznane stypendium „niepełne", cip. 
dziecku robotnika ,otrzymującemu już 
od Związku Zawodowego stypendium 
w wysokości 1000 zł lub dziecku nau 
czyciela pracującego, na wsi i z tej ra­
cji pobierającemu tak zw. stypendium
dla dzieci nauczycieli — może Rada j wych.

wychowawczyń przedszkoli i szkół za* 
wodowych typu zasadniczego (gimn** 
zjum i liceum) podległych Minister­
stwu Oświaty. Uczniowie prywatnych 
szkół z tyoh stypendiów nie mogą ko­
rzystać z wyjątkiem szkół zawodo­
wy cii w tych województwach, w któ­
rych jest rzadka sieć szkół państwo-

Zagadnienia niemieckie w nauczaniu szkolnym

Uczeń S P P  
„ Ł a b ę d y ‘

W jednym z artykułów w „Robot­
niku" pisał tow. J. Rawicz: „Jeste­
śmy realistami... naszym doświadczę 
ulem, jakże straszliwym, jest świado­
mość, że w sercu Europy żyje naród, 
którego pragnieniem jest wojna, któ 
rego celem jest odwet, którego me­
todą jest mord zbiorowy i zniszcze­
nie. Na przestrzeni naszych dziejów 
doświadczenie to powtarzało się 
wielokrotnie. Nikt nie może nam 
wziąć za złe, że chcemy żyć. A żyć 
— to dla nas znaczy zabezpieczyć 
się przed ponowną niemiecką agre 
sją”.

Słowa te jakże zwięźle, a jak praw 
dziwie oddają treść uczuć, myśli i dą- 

j żeń wszystkich Polaków. Dla nas 
nauczycieli dążenia te zrealizują się 

p r zy  pracy  tli hucie  w takim wychowaniu powierzonej 
(F i lm  P o lsk i)  |

Ogłoszenie o sprzedaży samochodów
Warszawie ogłasza przetarg ofertowyP a ń s t w o w a  Centrala Handlowa 

na s p r z e d a ż  13 samochodów:
1. samochód półciężarowy
2.
3.
i.
fc
a.
7.
8. 
9.

10.
1 1 .
12.
15

ciężarowy
osobowy
ciężarowy

po cysternie 
ciężarowy

osobowy
M

cysterna

m arki „Frem o44
„ „Mercedes Bena44 
„ „D. K. W.44
m „Henschiel44 
m „Opel-Blitz44
„ „Mercedes Benz" 
„ „Bussing"
„ „Mann-Diesel“
„ „Bussing-Diesel44 
„ ,;OpeI-Blitz44 
„ „Hannomag"
„ ,;Opel-P444

„Citroen44ft vl ił* •
O f . z podaniem ceny kierować należy do dnia 4-tego.10.1947 r. godz. 

,0 rano ,■! adres: W arszawa, ul. Krucza l i  Biuro Garaży PCH.
O l warcie ofert i licytacja ustna nastąpi dnia 4.10.1947 r. o godz. 11-ej 

rano w biurze Garaży PCH, W arszawa Krucza 11, gdzie też można wyżej 
wym i-nione samochody oglądać i zasięgnąć szczegółowych informacji.

Nabywca obowiązany Jest uiścić całą cenę nabycia natychm iast po 
ęydowamu sprzedaży oraz niezwłocznie odebrać nabyty samochód.

Do ceny nabycia dolicza się 1(1 proc. tytułem ©płat m anipulacyjnych
i  1 proc tytułem  podatku od nabycia praw  majątkowych.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, jak i wybór oferenta bez 
podania przyczyn i bez ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań z tego ty- 
,ułiL 12619

Ogłoszenie o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska nr 35, II p., ogłasza prze­

targ nieograniczony na wykonanie V serii robót przy odbudowie Spółdz. 
Mieszkaniowej Urzędu M n. Oświaty przy ul. Akadem:c.kiej n r 3.

Oferty należy składać do dnia 11.X.1947 r., do godz. 9-ej w Warszaw 
gkiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

]5; szych inform acji udziela W ydział Zleceń W.D.O., ul. Chocimska
n r 35 II p., pok. nr 8, w godz od 9— 12, gdzie też mogą oferenci o trzy­
m ać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargow e za zwrotem kosztów.

12666

nam młodzieży, aby już nigdy tego 
rodzaju (doświadczenia nie stały się 
naszym udziałem.

CO MUSI 
MŁODZIEŻ WIEDZIEĆ

W pracy szkolnej, w oddziaływa­
niu wychowawczym, trzeba wiele u- 
wagi poświęcić zagadnieniom nie­
mieckim. Lekcje języka polskiego, 
geografii, a szczególnie historii nale­
ży dobrze w tym celu wykorzystać 
Nauczyciel spełni dobrze swoje zada 
nia, jeżeli dziecko wyniesie z nauki 
podstawowej przeświadczenie, że hi­
storia jest pełna interesujących, wie­
cznie żywych i aktualnych zagad­
nień, których zrozumienie daje nie 
tylko przyjemność, ale i korzyść.

Młodzież musi zrozumieć, że Pol­
ska nie jest w stanie decydować w 
sprawach politycznych o zasięgu 
światowym, gdyż nie jest mocar­
stwem, ale możemy i musiłhy jednak 
w rodzinie narodów odegrać wielką 
rolę kulturalną i gospodarczą. Całe 
życie szkoły winno być przepojone 
realnym patriotyzmem.

Trzeba żeby dzieci wiedziały, że 
historia Polski przeplata się z dzie­
jami Niemiec, Czech, Węgier, Rosji, 
Francji — całej ludzkości. Myślę, że 
na wszystkich szczeblach nauczania
— nie wyłączając 6amouctwa — to 
obszerne ujęcie zagadnienia narzuca 
się z koniecznością nieodpartą. Żeby 
jednak zrozumieć przyczyny wojny
— nte wystarczy znajomość współ­
czesnej ekonomii — czy znajomość 
społecznych stosunków i urządzeń — 
trzeba poznać historię narodu nie­
mieckiego, który jest głównym auto­
rem, reżyserem i aktorem dramatu.

ROLA NIEMIEC W HISTORII
Nauczyciel polski musi poznać, a 

potem jasno — bez nienawiści — ale 
i bez niedomówień, przedstawić rolę 
Niemców w naszej i obcej historii; 
uczniowie zaś muszą po wyjściu ze 
szkoły wiedzieć, że nasza Rzeczpo­
spolita i jej dzieje zrodziły się w 
łunach pożarów — we krwi i w mę­
ce naszych pobratymców i praojców 
Od zarania dziejów Niemcy byli 0 
na nasze nieszczęście są) złymi sąsia 
darni. Jeżeli nawet wchodzili w przy 
mierze — to fałszywie i obłudnie 
Czas pokoju zawsze był dla nich 
przygotowaniem nowej zdrady i bru 
tajnego a krwawego najazdu Bogac­
two ich rosło zawsze za cenę napa­
ści na państwa sąsiednie Dzieje 
Francji, Belgii, Holandii Danii, 
Włoch, Węgier — są tego przykła­

dem. W  średniowieczu całe narody 
słowiańskie i litewskie wyginęły z 

I ich ręki — Litwa, Polska, Czechy, Ju 
gosławia, Rosja — a ostatnio los 

I Żydów europejskich—są tego wstrzą 
jSającym dowodem.

Zawsze — od początków naszej 
państwowości aż do przedostatnich 
lat straszne czyny germańskie, były 
starannie ukrywane, zawoalowane 
„ideą", już to chrześcijańską, już to 
posłannictwem dziejowym, koniecz­
nością życia, przestrzeni, obroną kul­
tury wolności—czy też budowaniem 
lepszego szczęśliwego świata, zje­
dnoczenia Europy itd. Naturalnie z 
Niemcami ha czele. Wszyscy, którzy 
stali na drodze niemieckiej ekspansji 
którzy nie chcieli się peddać idei prze 
wodnictwa—a raczej niewolnictwa — 
byli mordowani w zawstydzającej ci­
szy patrzącej na to reszty świata, 

t Trzeba, żeby młodzież wiedziała i 
widziała Niemców, którzy po roku 
1871 do 1914 — a potem od 1918 do 
1939. wolno, metodycznie kuli oręż, 
by nim wylać morze krwi po tó, aby 

| się spełnił ich sen o panowaniu nad 
ludzkością. Trzeba przewidująco my­
śleć — czujnie śledzić — aby ich nie 

i zburzony jeszcze przemysł nie wykuł 
lepszej broni w 10 lat... Zachętę do 
tego i pomoc mają i znajdą...

CZYNY NIEMCÓW 
W  POLSCE

Nauczyciel musi omówić ł nie po­
winien pominąć postawy Niemców w 
Polsce: zachowania 6ię oficerów,
volksdojczów, żołnierzy jak i cywi­
lów — kobiet i dzieci — uczonych i

prostaków niemieckich, których sto­
sunek do podbitego narodu był jed­
nakowy. Nie było wtedy dobrych i 
złych Niemców. Traktowano nas zgo­
dnie z nakazem Hitlera „Niszczyć Po 
laków bez litości". Uczniowie muszą 
wiedzieć o krzywdach i ranach ja­
kich doznaliśmy od złego sąsiada. 
Naturalnie zdrowie psychiczne mło­
dzieży wymaga od nauczyciela tak­
townego i pedagogicznego oświetle­
nia tych spraw... Nie będziemy czy­
tać i nie damy młodzieży „Medalio­
nów" Dąbrowskiej, choć jest to ksią­
żka najprawdziwsza o duszy niemiec 
kiej i okupacji w Polsce. Tylko ar­
tystka najwyższej klasy może się 
zdobyć na tak wstrząsająco prawdzi­
we odtworzenie czasów minionych — 
ale tego uczniom nie udostępnimy— 
przedstawimy im jednak , z zacho­
waniem troski o ich zdrowie psy­
chiczne — ciosy pogardy, jakie prze­
żyliśmy.

Wymaga tego od nas solidarność z 
milionami pomordowanych i troska 
o przyszłość. Abyśmy nie zapomnieli 
o męce minionej i beztrosko nie 
wpadli w nową, — większą. Hasło 
jakie obiegło Europę po pierwszej 
wojnie światowej „Już nigdy więcej" 
— możemy powtórzyć tylko wtedy, 
jeżeli z pełną odpowiedzialności tro­
ską potępimy wszystko to, co zasłu­
guje na pogardę ludzi szlachetnych 
Czujnością i pracą będziemy budo­
wali nową — radosną przyszłość, bez 
potrzeby nienawiści a pełną umiło­
wania człowieka.

WŁADYSŁAW JANCZEWSKI

Fundusze przeznaczone na stypen­
dia w roku szkolnym 1947l48 z budże­
tu Ministerstwa Oświaty, aczkolwiek 
wyrażają się liczbą ośmiocylrową, lect 
są znikome w stosunku do potrzeb.

W liceach pedagogicznych, rekrutu­
jących młodzież najbiedniejszą, a przy 
gotowujących niezbędnych dla państwa 
pracowników, właściwie wszyscy ucz­
niowie powinni mieć możność otrzyma 
nia stypendiów, tymczasem jedno peł­
ne stypendium przypada na 12—13 ucz­
niów, w państwowych szkołach śred­
nich ogólnokształcących przeciętnie fe  
dno na 70 uczniów.

Lepiej przedstawia się sprawa po­
mocy młodzieży w szkołach podle­
głych innym ministerstwom, np. w s ik s  
łach zawodowych utrzymywanych przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu ł 
Zjednoczenia Przemysłu

Zagadnienia stypendiów nie można 
rozwiązać w chwili obecnej tylko w O* 
parciu wyłącznie o fundusze skarbowe, 
należy wciągnąć do akcji stypendial­
nej samorządy terytorialne, instytucje 
gospodarcze, związki, wreszcie odwo­
łać się do ofiarności publicznej.

Powstała w tym celu instytucja spo­
łeczna pod nazwą „Towarzystwo Bure 
i Stypendiów*', która zaczyna już po­
krywać cały kraj swymi oddziałami, 
ma wdzięczne pole do działania i do* 
nioste zadanie do spełnienia, (a)

Z życia sekcji
Zjazd aktywu nauczy cieli w  Białymstoku

POMADJfl
W Y K W IN TN E T R W A ®

Wspólny front demokratycznego 
nauczycielstwa w walce o upow­
szechnienie oświaty i właściwą po­
stawę pracownika oświatowego za­
cieśnia się coraz bardziej, czego do­
wodem są zjazdy wojewódzkie i 
powiatowe. Jaden z takich zjazdów 
odbył się w dniu 23 września br. w 
Białymstoku. Przybyli tutaj delega­
ci ośrodków politycznych ze wszyst­
kich powiatów województwa. Przy­
byli mimo ciężkich warunków tere­
nowych towarzysze z PIPS., PIPR. 
oraz obywatele z SL i SD i bezpar 
tyjni.

Zjazdowi, powitanemu przez wła­
dze wojewódzkie w osobie tow. Al- 
derowlcza i przez Kuratora Okręgu

ob. Okuszko, przewodniczyli ob. Ra- 
dzaukiewlcz i posłowie Sałaciński, 
Kubrak, Orłowski.

Podstawowy referat na  temat 
Ideologii demokratycznego nauczy­
cielstwa wygłosił tow. pos. Wa­
cław Polkowski. Referent nawiązał 
do czasów powstania ZNP., ściśle 
zespolonego z hasłami ruchu ludo 

jwego i klasy robotniczej i wykazał 
ścisłą zależność oświaty 1 sytuacji 
nauczycielstwa od warunków poli­
tycznych. Ideologię ZNP zrealizo­
wać może tylko demokracja. Liczni 
mówcy podkreślili zasadnicze punk­
ty referatu 1 dostosowali je do wa­
runków miejscowych, po czym u- 
chwalono szereg iezolucJL

ś IAMC ZEWSKt

W  A «  S 7. A  W

ZIEMNIAKI
po  6,75 I 7,— zł

bez zapisów

CEIJTRAI.A SOS OOARCZA 
SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH

Warszawa, Koszykowa 62, 
te l. 854-53
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dSPODARCZE
N A dzisiejszym  stopniu rozwoju 

techniki węgiel, obok ropy nafto­
wej. stanowi podstawowy surowiec ■' >- 
starczający ciepła i rMy. Yt ielkie za­
soby węgla, jakie posiadamy w P ol­
sce, warunkują w znacznym stopniu  
możliwości naszego uprzemysłowienia.

Z-Utor,awarie węgla ma w naszym  
kraju miejsce wszędzie tam, gdzie do 
produkcji potrzeba nam siły lab cie­
pła. Dla wyprodukowania 100 kg mą­
ki potrzeba, jak oblicąpno, około 72 
kg węgla, dla wyprodukowanie. ICO 
kg pśeczywa potrzeba z górą 15 kg 
węgla: dla wypalenia 1.000 cegieł po­
trzeba 000 kg ufigla: 1-go kW h prądu 
elektrycznego ■— 1 kg węgla; dla w y­
produkowania wreszcie lokom otyw y po 
trzeba 300 ton węgla. |

Przytoczone dane wskazują, jak cen

Dużo i d  rażeń zawiozą do swych krajów

prezydenci 7 stolic Europy
Wczorajszy szlak wiódł 
od M u z e u m  Nar. do  Agrilu

dym surowcem jest dla nas węgiel. Na I dzieli duto. nic meto  wrażeń wwiozą 
tek tle sprawa oszczędnej gospodarki j  dn ewych stolic.
ondow ej nabiera szczególnego znaczę- Wczoraj W sW m wi m. ta. prezwrto- 
ma. W chwili obecnej, nłnoątplhci* w  , wała im swoja dumę - -  Muzeum N«- 
szeregu dziedzin naszego **spodar- rodowe, które już w 80 proc zoa.ajo 
stw z neredowego, moilktre oezczednoi- odrestaurowane i doprowadzone do 
ci nie zostały jeszcze przeprowadzone. ! priedw ojenre^o ctw.m,

N A SZA  W SPÓLNOTA

Wczoraj w  trzecim dniu pobytu w chwili tak, i olchy w awoim domowym 
naszej stolicy prezydentów: M oskwy, — ■»'-*-( n -- -łJ-G ~A-
Belgradu, Kijowa, Pragi, Mińska, So ­
fii i Paryża, goście zwiedzali w asy­
ście przedstawicieli samorządu stolecz 
nego w dalszym ciągu Warszawę.

W iceprezydent Stelicy ZSRR 
Miistow nic dziwi się ruinom W arsza­
wy, On zna to dobrze, vri« jak wyglą­
da zbiorowy wysiłek dźwigani* wszy­
stkiego na r.owo.

Gońcie są ju t trochę zmęczani. W i­

t t -  ® J

KOPALŃ

ogrodzie w „Zlataj Pradze", gdzie od 
poczywa w wolnych chwilach.

Trzask aparatu fotoreportera, P re­
zydent - ogrodnik zamienia cię momen­
talnie w szanownego dostojnika.

Wszyscy snują się po pawilonach. 
Oglądają zebrane nasiona, kwiaty de­
koracyjne, kwiaty cieplarniane, 1 na­
wet teki*, które tylko w Noc Betle­
jemską zakwitają.

Każdy chyba zatracił, poczucie, ż« 
niedaleko za szklanymi ścianami s te r­
czą ruiny i kipi odbudowa.

v7 REGUŁACH
Jazda ulicami Warszawy, a potem 

już azcca. trwa niezbyt długo.
— A duże są wasze mlejokie m ająt­

k i i najlepsze * nich mleko idzie do 
szpitali? — interesuje się wiceprezy-

YV ZRASTA WYDAJNOŚĆ
OPOLSKICH 1 no panoramy czy m etra oglądają wszy

W trosce o podniesienie p ro d u k c ji1 scy z uwagą. O bjaśniają naturalnie 
górnik opokki nie pozostaje w tyle. j Rosjanie.
W reku 19-4-5 w feoualoiach śląska ,. Średcitptyiećzne rzeźby, galerie cbra- 
O pokki-go wydajność na jednego t o - i rów po lek ich malarzy. Szczególnie dłu 
botanika wynosiła 1047 kg. węrfln ! g o  zatrzym ują *ię gońcie przed olbrzy- 
dsiennie, w chwili obecnej zaś wynosi j mira „Przelotem bocianów" Cbełmoń-
ema około —  1.150 Itf side,go.

I — He tułaj słowiańskiej sickkoóci,
KREDYT INWESTYCYJNY ; tc  jest najhardziej zrozumiałe i współ- 

DLA PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 1 n« nam wszystkim, — słychać głosy 
N* r. b. przemysł ekórzany u zy sk a ł, „Belgradu", „Pręgi" } „Sofii". Żona 

na orle Inwestycyjne kredyt w wyso- j mera Paryża p. M arrane zatrzymuje 
końci 198 mil. zł, na no* » ś  1**8 prze j  się dłużej przy obrazach najnowoczeń-

Za dwa tygodnie rozpoczyna się je­
sienna zbiórka złomu, która trwać bę­
dzie na terenie całego kraju  między 15 
października a 30 listopada.

Zbierając złom żelazny i metalowy
„  . 1 , dent Sofii M łtko Tarabaaoff. i «hóć w najm niejszych Ilościach apał-

Jubileuszową wystawę Mcauwy, pi**, mQŻna by, Q obejrIe< n a 'n la m y  swój obywatelek! obowiązek, do

lewarrie go w hermetyczne b u te lk i.! Przy crfciedzic
Czyste, schludne fartuchy pracowni- „Za braterstwo" 
ków robią bardzo m iłe'wrażenie.

W mleczarni na stole stoi śmietana, 
wygląda jak doskonały bity krem. —
Spróbować?

Prezydent Minko Petrowicz, nabiera 
na koniuszek scyzoryka.

—  Eto balszaja łóżka —  z olbrzy­
mią warząchwią w ręce pochyla się 
uprzejmnte tow. Masłów, Wszyscy
wybuchają śmiechem. Przysługa jest
wprawdzie trochę żenująca, ale wiado­
mo, co znaczy apetyt.

W małych fragmentach, lecz goście 
obejrzeli dużo.

i PPS-Ochota
przy usuwaniu 
gruzów

W dniu 28 ub. m. odbyło się odgru­
zowanie Ochoty — szkoły przy uL 
Filtrowej 60,62 ora* miejsca straceń 
przy ul. Wawelskiej. Pracowali: człon- 

odniosą ze c woj ej wizyty zagraniczni k owic Dzielnicy PPS Ochota, urzędni-

wznoszono toasty —
i to zdaje i-'-ę, pooa 

wszystkimi innymi korzyściami, którą

p r z y b y s z e  — będzie z a s a d n ic z y m  w ra­
żeniem (ds)

1 milion zł. od 3 . P. 3.
na o d h u f t a ą  s t 0?icy

Społeczne Przcdsiębioratwm Budo­
wlane w ostatnim dniu zbiórki wrze­
śniowej w płaciło na odbudowę W ar­
szawy —- 1 milion zł.

c r  poczty W arszawa 22, lokatorzy 
U cku  ZUS Filtrowa 62, S. P. B. N r 4, 
Grupa Rakowiec, Zw. Zaw. Robot, i 
Pracow. Budowlanych O ddział O dio ta  
Niemcewicza 9, Państw. Przed. Inż. 
Budowlanych S m oW  14 —  ogółem 
650 osób.

W s z y s c y  zb iera ją  z lo tu
Akcja rozpoczyna się  15 bin

Widuj# się 400 mil. zł. w az  okrągło J 
mil. doi. na import mamtyn-

W związku 8 rozbudową garbarń w 
Be**gu, Braniewie i Rumłi —  Zagórzu 
c n u lo o e  są atarania o uzyskanie do­
datkowego krodytu tnwwtycyjnogo dla 
tych zakładów w tętnic 30 mil. zł.

n o w e  s i ł o w n ie  d l a  z a k ł a d ó w
WŁÓKIENNICZYCH 

Do roku 1949 przew iduje się aain- 
•łaiowa-ttio w Lodzi trzech nowoczes­
nych siłowni sprowadzonych ze Szwe

ni ej szych malarzy 
W pięknej szkłam i Miejskich Za­

kładów Hodowli Roślin na Mokotowie 
tem peratura ogólnego r,-.stroju jest je­
szcze cieplejsza. Rośliny m ają to do 
siebie, ż« „rozkrocbuuilają" i zbliżają 
ludzi.

„NAJLEPIEJ LUBIĘ 
„H VO ZDIIC ...

Dobre, wesołe oczy prezydenta P ra­
gi Vaclavs Vaoks — patrzą x czułością 
n* masę rozkwitłych goździków w

200 par butów
i  przemytu
skonfiskowano na Zieles?iaku

eji. Nowe siłownie ataną w Państwo- j cieplarnianym pawilonie, 
wyat, Zakładzie Przemysłu Bawełmia-' — Moja żor.a ma ogórdek, ja bardzo 
nego Nr 1 (o mocy 7 tys. KW), w j lubię kwiaty. Najlepiej hvozdalk, ka-
B- Z. P. B. Nr. 3 (3,6 tys. KW), tase- j rafiał —  nachyla się z lubością, wdy-
cia siłowni* o mocy 3,6_tys. K W  eta-; ohając kwietny r e p a c h .  Jest w tej
nie w farbyc# zwanej „Pierwsza". Si- ’ —    ......... —»     .
łownie 1« są tak  skonstruowane, że pa- | a g ;  es Ł * A l U  f i
rm po p rz e jś c iu  przez turbiny b ęd z ie  j j f t j ę  P < »  18 S  * W  O  M  W
wykorzystywana w wykońcaalfliacł).

miejscu. Krowy stanowczo «ą takie, jak ' starczając do hut potrzebny surowice 
wszystkie rasowe krowy na świacie, j i oszczędzając Państwu ogromnych wy 
Ciekawa jeet, wzorowo zaprowadzona ( datków  na sprowadzanie tego surowca 
obora, cała droga przetworu mleka, na z zagranicy. Pierwsza w Polsce tego

rodzaju kampania zbiórkowa w jesie­
ni 1946 r. przyniosła hutnictwu cikoło 
6.500 ton złomu żelaznego i innych me­
tali, zaś kampania wiosenna 1947 r. 
już blisko 22.000 ton.

W obecnej jesiennej kampanii zbiór­
ki złomu, powinni wziąć udział wszy­
scy, zbierając przede wszystkim drob-

* 1- 1* .  >
•aawzklch, a szczególnie na praskim 55i®- j ci resztek narzędzi, naczyń, podków, 
lenia&u, sprzedawane jest obuwie z a g r a - 1 cur, ,pu6zek po konserwach i t. p., któ- 
nięzziś, pochodzące  z pm m yttt. . ,, . . • , , ,

30 w rz e śn ia  - f u n k r jo n a r in sz e  O ch ro n y  j ryoh z n a c z n e  tlosci z a l e g a j ą  podwó- 
S k a rb o w e j wraz z O b y w a te ls k a : każdego domu czy gospodarstwa,
z a rzęd z ilt lu s tr a c ję  to w a ró w  na Z ie le n ią - ! ,
ku, w wyniku której zakwestionowano o ; a do których n e mogą dotrzeć pla 
hatidb'Jacyeh około 200 par butów p»- j cówki tererow e Centrali Złomu rU« 
«"lT ezo , 1 mllionfl-:*0 ' I rozporządzając tak gęsto rozwiniętą

żaden ze sprzedawców nie potratll1 «i®dą zbieraczy i średków przewozo- 
WfckrLżać ź ró d ła  r,u.kr.pu xakwestionowanw-
jjt> tfiwnru. Wlfód przemycanoKO obuwia ~ __
nn,,)>vłęo<»j było butów czeskich ze zna- Z'nbrafly zionL, L-etitrala Aiorrni
nyeh zakiedów pr*cmy*iowych „Bata” . jej placówki terenowe bedą

Crzad celny orzekł konfiskatę, a po- 
uadto wymierzył nieuczciwym kupcom 
grzywnę, która w e d łu g  obowiązujących 
przepisów nie mofte byó niższa od wer- 
toficl rynkowej ae-kwc.Ktionovraneiro to­
waru.

metali: pj-edi —• 16 xł o4 k-g, mo- 
siądź —  8 zł. od kg, spiż i brąz — 17 
zł cd  kg, ołów — 10 z! od kg, cynk i
in. met. —- 4 zł od kg. ........ ..

Ilości zebranego złomu z podaniem | nieczymiy. 
wagi i m iejsca położenia należy zgła­
szać w*pro®t do składnic złomu, na te­
renie Warszawy: Państw. Składnica

T E A T B  P O L S K I (K a ra a ia  2 ) :
ś r o d a : g, 18-W „ H a m le t”
C zw a rte k : K- 18,00  . H a m le t”
P ią te k :  g . 18,00 „ W ilk i 1 ow ce” .
S o b o ta : s. 13,80 „ W ilk i i owce”, 

godz. 18.00 „ H a m le t” .
N ie d z ie la : g. 14.00 „ P e n e l o p a ', £'■ 18,58
W ilk i 1 bw ce” .
T K A T B  BC1ZMA1TOSCI (u l. M arsza ł- 

Kowska 8 ): godz. 18.30 „C złow iek , k tó ry  
.żu k a !  ś m ie rc i" . .

T K A T B  M llZVCZNT D . W . P . (u l. K rfr- 
l«w ska 13): n ieczy n n y .

T K A T R  M. O. „S T U D IO ”  (u l .  K a ro w a!

T E A T R  M ALT (M a ra z a lk o w łk a  il)* .
godz. 18.30 . .P y g m a lio n ” .

T E A T R  PO W SZ EC H N Y  (Z a m o y sk ie j*  
30): godz. 18.30 „ S ta rz y  p rz y ja c ie le ” . 

T E A T R  „JA S K Ó Ł K A ” (M arsza łk o w sk a
Złomu, ul. Przyókopowa 24, J, Sęikow- e8): ..C złow iek  za burtą". Poez. godz. 19.

■ A Woicic I „ T E A T R  D ZIEC I W A RSZA W Y ”  (S tu -
dio. K a ro w a  3 1 ) : g. 12.30 (d ia  szk ó ł) „Naafei, ul. Toivarowa Nr 21, 

chowoiki, uł. Kolejowa 67, R. Ptfkow - 
ski, Składy: ul. Radzymińska 67, ul. 
Mańkowska 5, ul. Zwrotnicza 1 Ob, 
„Spółdzielnia Pracy" ul. Skórzana 4.

Na terenie woj. warszawskiego złom 
odbierają składnice złomu w miastach 
powiatowych.

Umożliwi to poczyni*®** poważnych 
•eaec^dnożei w prooesi* produkcji.

WSTRZYMANIE DZIAŁALNOŚCI 
BUDOWLANEJ W DANII 

Rząd duński wydał zakaz podejm o­
wania nowych budowli do końca r  b. 
I i«st rzecz* moćliwą, *« termin tego 
zakazu będzie przedłużony. W yjątki 
m ają by t dopuszczona tylko w odnie- 
•łeftifl do azpitalnictw*.

lecz potSsfawowf
W  w czorajszym numerze w 

kule „Trzeba zacząć budować za 
mlaat baraków  — budynki szkolne" 
w kradł tię  zaraz w pierwszym zda­
nia przykry błąd korektorsld. Zdanie 
to winno brzmieć: „Sytuacja szkol­
nictw a podstawowego..." — a ni* 
państwowego, Jak mylnie w ydruko­
wano.

płacić r* pokwitowaniem ceny ustało 
n<* przez Min. Przemysłu i Handlu: za 
złom żelazny, dostarczony loco nkład- 
nica: 600 zł. od tony, za złom innych

! / /„Szpołonski'
il ub. niedzielę
pracował 8 godzin

j a g o d y ” . W  n ied z ie lę  — 12.30.
„W E S O Ł Y  W IE C Z Ó R " (W o lsk a  8 ): g . 

17 i 19 „ B u m -cy k  na  lew o” .
T E A T B  „ G U L IW E R ”  (K ró lew s k a  13): 

g . 12.30 (d la  szkó ł) „ G ę g o re k ” . D la  p u ­
b liczn o śc i w  so b o tę  1 n ied z ie lę  g . 16,00.

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W SK I”  (u l. 
Z y g m u n to w sk a  8 ): „ R e w ie tk a  p t. „ ć w ir -  
ć w ir  za  K ie rb e d z ie m ” . Poc2 . c  godz . 17.15 
i 19.15

Dalsze nazwiska ofiar bltleryzise
zidentyfikowano w Palmirach

Na podstawie porozum ienia kół 
aktyw u PPS t PPH przy fabryce 
Sznotaóskiego członkowie obu par­

tii robotniczych pracow ali w u b .  
niedzielę 28 września 8 godzin na 
o d b u d o w ę  W a r s z a w y  t. j. o 2 go­
dziny dłużej n il w szystkie inne, 
prficujące również w tyra dniu za- I ba”etu' 
kłady. I20*-

r K I N A l
„ A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  SS): 

vry jastrząb” , pocz. aeanaów. 14, 18 •
^ P O L O N IA "  (M arsaałkow aka M ł:
„ A d m ira ł N ach im o w ” , p o czą tek  sean só w : 
14 16, 18 (Zw . Z aw .), 20.

i-A L L A D IU M : (Z ło ta  7 - 9 )  
to w ” , poe*. sea n só w : 14. 16, 14. 20 (z w .

" s t y l o w y -. (M a rsza łk o w sk a ) „ B o U  
w ro ta ” . P ocz . s ea n só w : 15, 17 (Zw. z a w .)

L S Y R E N A : (D rag a . I n ly n łe r s k a  l ł )  
R o d r ln a  A rty m o n o w y ch  , pocz. s e a n s ..  

. 14 , 16, 18 (Zw. Z aw .), 20.
„T Ę C Z A ”  (S u zin a  4 ) :  „D ziew czy n k i B 
- poez. s ea n s . 16 1 18 (Zw. Zaw .

Przetarg nieograniczony
Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych w Bydgoszczy ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie:
PRZETARG A.

1) Remontu czterech dachów i świetlików w W arsztatach Głównych w 
Poznaniu.

J) Posadzek ksylolUowych w nowym gmachu Dyrekcji Kolejowej w 
Poznaniu.

8) Robót stolarskich w części południowej Dworca Głównego w Po­
gnaniu.

PRZETARG Ł
1) Ogrzewania paropowietrznego oraz urządzenia do wykorzystani* 

pary * parowozów w Zapałam i W arsztatów G łó w n y c h  w Poznaniu.
2) Robót malarskich w części południowej Dworca Głównego w Po­

znaniu.
3) Konstrukcji żelaznej świetlików nad tunelem głównym Dworca w 

Poznaniu.
4) Robót terrnkotowych w nowym gmachu Dyrekcji w Poznaniu. 

Terminy wykonania robót:
dis prsctai-gu A.

do poz. 1) do dnia 30 listopada 1947
do poz. 2) do dnia 31 grudni
do poz. 3) do dnia 30 listopada 1947 r.
przetargu B.
do po*. 1) do dnia 31 stycznia 1948 r.
do poz. 2) do dnia 30 listopada 1947 r.
do poi. 3) do dnia 15 grudnia 1947 f.
do poz. 4) do dnia 31 grudnie 1947 r.
Szczegółowe inform acje oraz ślepe kosztorysy i potrzebne druk i można 

•trzym ać za zwrotem kosztów po 200.— zł w Wydziale Technicznym Za­
rządu Odbudowy K P. w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska n r 5 i w Kierowni­
ctwie Odbudowy K. P. w Poznaniu, ul. Skarbowa nr 10.

Oferty należy składać oddzielnie na każdą robotę do skrzynki oferto­
wej w Zarządzie Odbudowy K. P. w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska nr 5:

Ra przetarg A. — do dnia 14 października 1947 r. do godz. 11 min. 30,
na przetarg B. — do dnia 15 października 1947 r. do godz. 11 min. 30,

Otwarci* ofert nastąpi: 
dla praetarga A. — dni* 14 paźdriernlka 1947 r. godz. 12.
dla przetargu B. — dnia 16 października 1947 r. godz. 12.
Oferenci obow iątani aą złożyć w Banku Gospodarstwa Krajowego Od­

dział w Bydgoszczy no Konto Zarządu Odbudowy K. P. n r 76/212 wadium 
w wysokości 2 pro*, od sumy oferty. Kwit na zteżon- wadium należy do 
łączyć do oferty.

Br«k złożonego wadium spowoduj* unieważnienie oforly.
Zarząd O d b u d o w y  K. P. zastrzega sobie prawo uniewaźn cniii przeftir 

gu bez podania powodów oraz jakichkolwiek odszkodowań, jak również
praw o wyboru o fe ren ta  12CC.7

r.
1917 r.

KSHUMACJE oa terenie Palmir 
prowadzone są w dalszym ciągu, 

srty- Ostatnio zidentyfikowano szereg 
zwłok, co do których brak jest bliż­
szych szczegółów, W szystkie przeto 
osoby, które mogłyby udzielić ja ­
kichkolwiek wiadomości o niżej po­
danych (datę aresztow ania, czy po 
aresztow aniu były jakiekolw iek w ia­
domości Hp.) proszone są  o zgłosze­
nie się osobiste lub drogą listowną 
do biura inform acyjnego PCK referat j 
grobowoićtwa, W-wa, uł. Piusa XI 

MOGIŁA „O": Antoni M ań­
kowski, M arian, Zygmunt Końca 
ur. 1911 r, syn A ndrzeja i Elż­
biety zam. w Pruszkowie, uł. Hor 
tensjł 10; Steten W ierzbicki, Sta­
nisław  Kalbarczyk, Edward 
Adamczyk syn Józefa i G ertru­
dy, Ryszard Domińczak ur. 210. 
1909 r. syn Franclr.zka i Feliksy 
zam. w Pruszkowie.

MOGIŁA „R": .Kazimierz Bo­
gdański, W ładysław  Czerwiński, 
Iser H andlar — (te trzy doku­
menty na trzy nazw iska znale­
zione zostały przy Jednych zwło­
kach). Chaim Dawid,-.on, Edward 
Kośni erczyk, Antoni Bańkowski, 
M ieczysław G ę ia rz , Bolesław 
Hofman.
-Jf MOGIŁA „Z": Izrael Bcren 
slcin, Mosiok Goldgewlss,, Jakób 
Szlamowicz, Chaim Libei-man, 
Kazimierz W clczak, Boruch iw o- | 
wicz syn M ejera i Perli zam. ! 
W arszaw a ul. Gęcia 79, Izrael 
Mo sak ur, 1880 r. syn Maudla 
i Sury zam. W arszawa ul. Nowo j 
lipie 58 J, K ucharska, Dawid j 
Rozcnbllt.
-Jf MOGIŁA „M": Adam Knajd 
row ski zam. W arszawa, ul. Kru­
czą 19, W ładysław  Bziuk, M. 
Ferdman, Dawid Estracht, Józef 
Jakobs vel Jakobskind, Hersz 
A jtel lat 45 zam. W arszawa Ele­
ktoralna 30. ...sław Owczarczak. 
#- MOGIŁA „Ł": Chmielnicki.
{(. MOGIŁA „C". Ma* Gruen- 
stein, zam. W arszawa, Sierakow­
ska 6, B. Grunglass, Szmal Szul- 
di.ner, Szaja Brzeziński.

Poza tym  wzywa eię w izystk ie eso 
by zainteresow ać* grupą Polaków, 
przew ażnie pochodzenia żydow skie­
go, aresztow aną przez Niemców oko­
ło 18-go stycznia 1940 r., którzy wia 
zieni byli na M okotowie, a  co do 
k tórych Gestapo na zapytania udzie 
lało informacji, że poszczególni z 
aresztow anych zo-stali wywiezieni

do kamieniołomów na terenie N ie­
miec. Osoby zainteresow ane winny 
zgłosić eię do referatu grobownlctwa 
Biuro Inform acyjne PCK (ul. Plusa XI 
Nr. 24/26 II piętro) w godz. 8 — 13.

W niedługim czasie podane będą 
dane, dotyczące zidentyfikowanych 
zwłok na te re iie  lasów Kabac- 
kich.. (jf)

r'usTuszymy
t j Q  ur R A D I O

C Z W A R T E K , Z P A Ź D Z IE R N IK A  
YVar8R.vWa X

6.00 S y g n a ł czasu ; 6,16 D zień , p o rań .
6.30 i lu z y k a ;  7,15 \V lad . p o r . i  7,30 I*Iuz.; 
13.06 W ind . p o łu d n .)  12.15 „M elod te  lu ­
dow e”  w  w yk . Z esp . V>r» .io low *k iego ,
12.30 A u d y c ja  d la  w si; 12,40 L 'tw . w io- 
loncz. w  w yk . A. S c h m a ra ; 13,00 „Z  m i­
k ro fo n em  p o  k r a ju ” ; 13,10 K onc . r o z r . :
15.00 M uzyka  t a n . ;  15.10 „ Ś p ie w a jm y  p io ­
s e n k i"  — a u d . d la 'd z ie o i ;  15,80 „ H e l,  
ftisa cza  d z ia tw o "  —  a u d . w  o p r. J .  Sw a-

. to n ią ; 16.00 Dz. por»oł.; 16,20 T ltw ory
sk rzy p c . w  w yk . S t. M lk u sz ew ak ieg o : 
18,40 „Z  n a sze j ra d io fo n i i” ; 18,50 P o g a d . 
g o sp o d .; 17,00 „ M u zy k a  d i*  w e zy s tk ich ” ;
18.00 M uz. p o w ażn a ; 10,10 A ud . d la  w o j­
s k a ; 19,40 A rie  i p ie śn i kom poz. ro s y j ­
sk ich  w w yk . W t. K aczm ai-a ; 20,00 „Z 
sze ro k ieg o  ś w ia ta " ;  30.25 „M elod ie  P ao lo  
T o S ti'eg o ”  W w yk . S ekat. P .R . i T . D ą ­
b ro w sk ieg o ; 21.00 T>s. w ie c z .; 21.45 S łuch , 
p t. „ P o w ró t”  w g . J o s e p h a  C o n ra d a ; 22.15 
K o n c e r t O rk . T a n . P .R . p o d  d y r .  J ,  C aj- 
m e ra ;  33 00 O sta tn ie  w ir/d .; 34,00 H y m n .

W a rsz a w a  I I  
14.03 M uz. p o p u l. w  w yk . Zeap. In3ti-. 

7,0. S za re ck ieg o ; 14.48 P ie ś n i B ra h m sa  w 
w yk. M. D rew m iaków ny ; 15,20 M uzyka
po p u l. i S y m fo n .; 18.50 „ H is to r ia  n a g ro ­
dy N o b la” ; 19,00 K onc . życzeń : 19,45 P io  
sen k i le k k ie : 20,00 A ud. l i te ra c k i-—L is ty  
.Tuliusra S ło w ack ieg o ; 30.20 M uzyka.

O G Ł O S Z E N I A  D R C B l I E
C E N T R A L N Y  K o m ite t O piek i S po łecznej 
W arsz aw a , T a rg o w a  88, p o s z u k u je : 2-ch 
k s ięgow ych , 2-ch  re fe re n tó w , k ie ro w n ik a  
w y d z ia łu  fin an so w eg o . 12661

C E M E N T , w apno , su p re m ę , p a p ę , sm olę, 
lep ik , p a rk ie t  d ęb o w y  o raz  Inne m a ­
te r ia ły  b u d o w lan e  po leca  ze s k ła d u  In ż . 
K w ia tk o w sk i. M oko tow ska  47. 1C660

K T O K O L W IE K  p o w ra c a ją c y  z R o s ji zna
los J a n a  P ió ro . O w iad o m o ść  p ro s i m a tk a  
H e len a  P ió ro . S z k la rsk a  P o rę b a . 13570
O K A ZJA ! S p rzed am  z ag ran iczn y  sposób  
fa b ry k a c ji  bez m aszy n  (w  do m u i p o k u p - 
n y ch  a r ty k u łó w  w ie lo k ro tn ie  odznaczo­
n y c h  z ło ty m i m ed a lam i. P ie rw sz o rz ęd n a  
eg zy s ten c ja , Z na jom ośc i ia ch o w e  n ie  po- 
t r z tb n e .  S u row ce  i z b y t z ap ew n io n y . Z g ło ­
szen ia  C zy te ln ik  B ie lsk o , pod  „15.000” .

12545

H O Ł O B Y i
M A G IE R A  BTKFA2C prosi osoby, k tó re  
zam iw sakrw ały pr«w l w o jn *  w H ołobach , 
p o \r . K ow el, o poó&nk* sw oich  a d rc z tw . 
Ł a sk aw e  zg łoszen ia  k ie row ać  d o : P r ó ­
szy ń sk i M ieczysław , Józefóv/ n ad  W isła , 
pow . Puławy, w oj. L-ublin. 12676
T )N IE W A *M A ai zg u b io n ą  
P P S , Z acharc2u k  W acław .

le g ity m a c ją
12609

KURSY DLA MARYNARZY
NA DYPLOMY SZYPRÓW ' I MASZYNISTÓW OKRĘTOWYCH

Pnntiwov a Szkoła Morska w G d y n i  urucham ia dnte 8 stycznia 1948 r. 
popołudniowe kursy Szyprów i Maszynistów Okrętowyc Kandvda

Zgłoszenia należy kierować do Komisji Kwalifikacyjnej dla Kandydn 
tów na kursy Szyprów i Maszynistów -  Gdynia, Urząd Morski, Wjdsift* 
Żeglarski do dnia 16 grudnia 1947 r.

Ubiegający się o przyjęcie na kursy winni:
a> (.ożyć podanie wraz z krótkim  życiorysem własnoręcznie napisa­

li) dołączyć dokładny wykaz pływania i praktyki zawodowej ora* 
rl <1 wód przynależności do Związku Zawodowego Marynarzy. 
1VARUNK1 PRZYJĘCIA:
a; o b y w a te l s tw o  p o ls k ie ,
b; ukończony 21 rok życia, . . .  , .
c; poddanie się badaniu lekarskiem u z wynikłem dodatnim  (w de.

6 I 48 r.),
di przedłożenie dowodów pływania, wiarogodność których nw może 

u’egac wątpliwości.
C de dowód pływania nie jest oryginalną książeczką żeglarską łufc 

zaświadczeniem Przedsiębiorstwa lub Instytucji, w której kandydat był 
zatrudni ny, względnie potwierdzonym notarialnie lub przez Urząd Morski 
odpisem, wiaro!;odhość dowodu winna być stwierdzona przez Związek Za­
wodowi Marynarzy. .

L i i  kandydatów  na Szyprów II klasy — 48 miesięcy pływania w za­
łodze pokładowej na statkach morskich.

Lia V andydatów na Szyprów I klasy — 72 miesiące pływania w za­
łodze pokładowej na statkach, morskich.

Dia kandydatów na Maszynistów II klasy — 80 miesięcy praktyki 
maszynowej, z tegc co najm niej 24 mies. w załodze maszynowej na sta t­
kach morskich.

Dla kandydatów na Maszynistów I klasy — 72 miesiące praktyki ma- 
srynowęj z tego cc- najm niej 24 mies. w załodze maszynowej na statkach 
m arskich

1’lywenie na statkach morskich jest nieodzownym w arunkiem  przyję- 
c:-j na kursy.

Dla kandydatów  na kursy Szyprów i Maszynistów I i II klasy obo- 
wiązu ;c • gza min wstępny z rachunków  i polskiego z zakresu 8-ciu klas 
Szkoły Powszechnej, który odbędzie się w Państwowej Szkole Morskiej 
ly Gdyni, w dniu 9 stycznia 1948 r.

Kan tydaci, którzy przesłuchali uprzednio kursy Szyprów i Maszyni­
stów, a z jakichkolwiek bądź powodów egzaminów końcowych nie złożyli— 
mogą być dopuszczeni przez Komisję Kwalifikacyjną do egzaminów jako 
ekstern ści. L‘o  egzaminów w charakterze eksterniętów mogą być dopusz­
czeni przez Komisję Kwalifikacyjną także ci m arynarze którzy posiadają 
cenzus pływania i przygotowani są teoretycznie.

1 kstcrniści winni złożyć podanie o dopuszczenie do egzaminów pań­
stwowych tak ie  do dnia 16 grudni* 1947 r.

Egzamin dla eksternistów rozpocznie się w dn. 9 stycznia 1948 r, 
o gi dz. I-e j rano.

Przyjęci kandydaci składają zobowiązania ścisłego przestrzegania regu- 
•lamiiiu i zarządzeń Kierownictwa Kursów.

Wie!-/krotne opuszczenie wykładów równoznaczne jest ze skreśleniem 
z 1 'i ty  rłuchaczów,

WARUNKI SZKOLENIA:
",zas trw ania kursów dla Szyprów i Maszynistów II klasy — około 

12 tyg.
Cizas trwania kursów dla Szyprów i Maszynistów I klasy   około

6 tyg.
Na u- zanie bezpłatne.
WARUNKI UZYSKANIA DYPLOMÓW:
Ukończenie kursu i złożenie egzaminu państwowego z wynikiem co 

najm niej dostatecznym, upraw nia do uzyskania odpowiedniego dyplomu 
;».» w yka-aniu się przed Komisją Dyplomową cenzusem praktyki.

Kandydaci przyjęci na kurs zostaną powiadomieni o tym pisemnie.
DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY MORSKIEJ 

12'" '1 W GDYNI

r L I L 'L m . A MIESIĘCZNA 10 U
ugio.-zeni* arunne osob iste , poszukiw ania rodzin. *rubv po zł ») a ,  wyraz HaMLuwe po i l  i t  :»  wy 
J f  im - n o * ^ u ,e.J£ri*cy  P° «  10 ** * y ra «  W tek śc ie  i adali, v Inytr, lo  U* ...rr. »l *i; od  101 -  Jft tPUi 
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Tu powstaje por
O talerzach, ruazach, filiżankach

elana
i... bi skini tach

Bratysława - Poznań w boksie
3

N
Walbrzych, we września. 

IESTETY... — bezradnie roz­
kłada ręce sekretarka. — Na 

zwiedzenie fabryki trzeba mieć ze­
zwolenie ze Zjednoczenia Przemyślu 
Ceramicznego...

Sybka decyzja, telefon i ze w o le ­
nie mam. Młody technik oprowadza 
mnie po fabryce. Nie jes-t zadowolo­
ny, — Ech — gdera dobrotliwie—od­
rywacie na>s od pracy...

P ierusza  faza fabrykacji
T rudno. Uparłem się zobaczyć. Idzie 

my do budynku, gdzie odbywa się 
pierwsza faza fabrykacji.

Pierwotnych ingrediencji, z których 
składa się porcelana, nie zapamięta­
łem. Głównym składnikiem jest tam 
cudownie czysty i drobny piasek oraz 
kaolin, rodzaj bardzo delikatnej i czy 
stej glinki. Poza tym soda i wiele 
innych chemicznych składników. 
Wszystko to razem zsypuje się do o- 
gromnych bębnów, zalewa wodą i 
dłuższy czas miesza. Otrzymaną masę 
odpowietrza się jeszcze, wyciąga e- 
lektromagnesem ewentualna zanie­
czyszczenia metalowe i w formie icrót 
kich, grubych kiszek odwozi wózkami 
do następnej hali.

W ąskie przejścia, zastawione sze­
regiem półek, na których piętrzą się 
stosy form. To odlewnia. Trzeba wie­
dzieć, że wazy, sosjerki i dzbanki nie 
s ą  wyrabiane na kołach garncarskich, 
ale po prostu odlewane. Robotnik bie- 
rze składaną formę gipsową i wlewa 
do niej iżadką masę porcelanową. 
Gips chciwie wchłania wo>dę znajdu­
jącą się w masie i po paru minutach 
tworzy się cienka ścianka. W odpo­
wiedniej chwili odlewa się resztę do 
kubełka i skorupa gotowa.

Talerze robi się nieco inaczej. Na 
warsztatach garncarskich, które swo-

&

*
:'d

wem. Obsychają one później i znowu 
do pieca, do właściwego wypalania.

Na specjalnych wózkach wjeżdża 
porcelana do pieca. Ustawiona musi 
być szczególnie troskliwie. Poszcze­
gólne naczynia cie mogą się ze sobą 
stykać, bo można wyjąć cały na przy 
kład 6erwis, stopiony w jedną masę. 
Piece są długie na kilkadziesiąt me­
trów, a w- każdej części tunelu panuje 
inna temperatura. Specjalne urządze­
nie automatyczne przesuwa powolut­
ku wózki przez cały tunel. Z drugiej 
strony pieca wychodzi już gotowa por 
cela-na.

Szlifowanie i m alow anie
N o nie— Przepraszam bardzo. Je­

szcze nie gotowa. To, co wyszło 
z pieca, to tylko białe coprawda i fo­
remna, ale tylko skorupy. Idą one 
teraz do szlifierni, gdzie uśuwa się 
wszystkie nierówności i chropowatoś­
ci i gdzie następuje dokładny prze 
gląd. Sztuki źle wypalone odrzuca się, 
albo wypala jeszcze raz, a dobre idą 
do* malowania.

Myślałby kto, że takie zwykłe dzie 
cicne kalkomanie, którymi pasjono­
waliśmy isię we wczesnych okresach 
naszego życia, służą tylko do zabawy. 
Nic podobnego. Akurat takie same 
obrazki naklejają się na porcelanę- 
W dużej sali kilkadziesiąt kobiet z 
niesłychaną wprawą moczy cienkie 
papierki, nalepia na talerze, wysusza 
gąbką, odrywa niepotrzebny papierek 
i na naczyniu już jest gotowa odbit­
ka kolorowego kwiatka. Szybko to 
wszystko idzie. W  sąsiedniej sali in­
ne robotnice ręcznie malują obwódki 
1 poprawiają niedokładnie odbite 
wzorki.

Naczynie już o Ozdobione musi być 
znowu wypalane. Farby muszą się w 
ogniu utrwalić, a każda z nich wy­
maga innej temperatury. W rezulta­
cie, już po właściwym wypalaniu, 
porcelana idzie jeszcze kilkakrotnie 
do dodatkowego przepalania; tymcza­
sem jest dcmalowywana, poprawiana 
i sortowana .

Wreszcie gotowe. Czysta, gładka, 
pięknie malowana porcelana idzie do 
sortowni, a później do magazynów —- 
i stamtąd w świat.

Długa |est droga 
filiżanki
r j ł  ak się to szybko opowiada, ale

1

i

Reprezentacja bokserska B ratysla -3  października, a drugie i  Wartą w 
, wy przybywa w dniu 2 października dniu 5 października.
! do Poznania, celem rozegrania dwóch j Skład reprezentacji Poznania będzj* 
meczów. Pierwsze spotkanie z repre- ■ następujący: Fronckowiak, Janowcryic, 
zentacią Poznania odbędzie się w dniu , Dominiak, Dcgórsl i, Smigorski, Boro-

• wicz, Szymura i Kiimecki.

M ika z d a n ia c h
RKS „Pa-Fa-Wag" odbudowuje sla- gorocz.ty wynik w rzucie oszczepem 

dion olimpijski. Onegdaj we Wrocta- 38,06 metra. Niespodziankę sprawiła 
• wiu w godzinach popołudniowych, o- ; Weis-Grętkievflczowa, która w rzuci*
! kolo 2500 pracowników „Pa-Fa-W ag",! dyskit n zajęta trzecie miejsce (33,81 
■ wśród których znajdowali się dyrek-! m.).
torowie i inżynierowie oraz uczniowie I Zawody o mistrzostwo klasy A 
Ośrodka zawodowego PFW, udali się j Okręgu Warszawskiego. W rozgryw- 
pochodem na Stadion olimpijski, gdzie jkach p iłka rk ich  o mistrzostwo lua- 
przez kilka godzin pracowali nad u j sy A, ubiegłej niedzieli padły nastę­

pujące wyniki: Żyrardowianka —
Zryw (Mokotów) 1:1, (0:0), Ruch — 
Bzura 3:5 (3:1), Syrena — Jedność 
5:2, (2:0), Znicz — Marymont (2:0),

O g ó ln i/ w id o k  s z k l iw ia m i

maszyn,, obok pracujących robotni­
ków, powolutku przesuwają się Bie- 
wielkie wózki zawieszone] u stropu 
kolejki linowej. Wózkami wędruje 
porcelana z jednego końca fabryki 
na drugi, ale mimo wszystko nie mo­
głem się zorientować, gdzie i jak pro i dziej, 
wadzą napowietrzne linie, zaliczyłem I

to w końcu do jednej z tajemnic fa­
brycznych.

— No a reszta — zapyta może ktoś 
czy to już wszystko o porcelanie?

porządkowaniem stadionu.
Nowy rekord pływacki. Fenomenal­

ny pływak francuski Aleks Jany, usta­
nowił nowy rekord świata w biegu na 
300 metrów. Jany osiągnął czas 3,21, i (1:0). 
o 0.6 sekundy lepszy od dotychcza- j Stella mistrzem Polski w hokeja 
sowego rekordu Jacka Medica (USA).' na trawie. Rozegrane w Poznaniu 

Zawody konne w Pruszkowie. W spotkanie o mistrzostwo Polski w 
niedzielę 5 października odbędzie się hokeju na trawie między Czarnymi 
w Pruszkowie na stadionie wojskowym (Poznań) a Stella (Gniezno), zakoft- 
konkurs hippiczny z udziałem ofice- | czyło się nieoczekiwanym zwycię- 
rów kawalerii W. P. Dochód przezna- 6twe-m drużyny gnieźnieńskiej w eto- 
czony na odbudowę Warszawy. jsunku 1:0 (1*)).

W meczu lekkoatletycznym Kraków
Nie, nie wszystko. Są jeszcze time — Łódź, lekkoatleci Krakowa zwy- Mistrzostwa

ciekawe rzeczy, ale o nich kiedy in-

TOMASZ DOMANIEWSKI

ciężyli Łódź w stosunku 134 do 131 
punktów. Na zawodach tych Stacho­
wicz (Kraków) uzyskała, najlepszy te- ‘

Ożyły m artw e  szlaki w odne
Wznowienie ruchu na kanałach Żułam

Tczew, we września. na rzekę Nogat, celem komisyjnego 
j odbioru odbudowanych obiektów i 

W gigantycznym wyścigu pracy, ■ d o z n a n ia  uroczystości otwarcia że- 
mającym na celu zaleczenie ran  wo- i gjugj .
jennych oraz podniesienie stopy ży- j uroczystościach wzięła ponadto 
eiowej ca ego narodu — nie brak  udZ;a f oprócz przedstawicieli władz 
także polskich wodniaków. Osiąg- i  wojewódzkich i partii politycznych.

M ontawskim narożniku, w  w idłach 
Wisty i Nogatu.

Pięć pochjjlni
Uczestnicy uroczystości popłynęli 

następnie do Malborka, skąd udali

s trze leck ie
Straży Ocluony Kolei

W Krakowie na strzelnicy wojsko­
wej odbyty się pierwsze ogólnokrajo­
we mistrzostwa strzeleckie służby 
Ochrony Kolei z udziałem 10-ciu okrę­
gów kolejowych. Ogółem na starcie 
stanęło 96 zawodników. W punktacji 
ogólnej pierwsze miejsce zdobył ze­
spól DOKP Gdańsk.

Odpowiedzi  
Redakcji

nięcia w  dziedzinieodbudow y dróg licznie reprezentow ana ludność miej się samochodami przez Elbląg na k a ' f ’{*' u 7 „P ^ o L cn iV 'o b o w iaz u t*  
wodnych i żeglugi śródlądowej, nu- scowa Kakt odbudowy zniszczeń i; nał W armiński. Tak z kolei zwie-1 f ulirach inwestvevinveh prze-
jaiy dotąd na ogoł bez rozgłosu, jak uruchom ienie żeglugi największe dzono 5 pochylni a mianowicie: N o-! wjd, ,j ,c,  podobne zwolnienia ale do­
powiedział w  czasie uroczystości ; w razenie wywarły, bodajże na a u to - ' wo Całuny, Jelenie, Oleśnicę, K ąty i tvezv ona^vlko domów wzniesionych otwarcia drogi wodnej na rzece No- , = r, [tyczy ona tylko aomow, wzmesionycn
gat

chtonach, dla których odtąd życie, i Buczyniec I nr>
W odnychretow  i n f £ i d  - ' Stanie Si<? 2nSCZnie ł£twiejsze' I Dz* ki odbudowie i częścięwem u, „Motorowy MZK.‘ Lata pracy za-

, . , | Dotychczasowe trudności kom un i-1 zm odernizowaniu urządzeń ’ ’, To co dotąd zostało zrobione na od. ' 1nych w  Europie, akacyjne nie sprzyjały szybkiej od.
, . , budowie życia gospodarczego i k u l - ' przed około 100 laty, można było u-

r z e k a c h  czynnych podczas szarej co- I turalnego tych ziem. o d  dziś ta  po- ruchomić żeglugę, między Elblągiem 
dz-ennej pracy i o.atego n.ema nte : | ać k r a ju  odżyje. Na kanałach już a Ostródą i Iławą. Odbywa się ona

jedy- j \vodowej w czasie okupacji aą zaH*

widocznie dla szerszego ogóiu. Do- pujsuje  życie. Pojawiły się odremonj w ten sposób, że statek  wjeżdża na 
piero dziś, kiedy oddajemy do użyt- j ^ ^  ^  w ydobydu z wody stat - 1 platform ę t. zw. „oberlandzką" zao-dhiga jest droga od sypkiego pia- ku objckt od czasu w ojny nieczyn-

j  - -i  j    — z  s *■ ^ t . .  , t ł n

F r a g m e n t  szk liw ie n ia
Je] zasady nie zmieniły od tysięcy lat. 
Tyle tylko, że teraz napędzacie eą 
mechanicznie, a. nie nogami. Pomoc­
nik garncarza na jednym kole rozwał- 
kowuje kawał ciasta na cienki pla­
cek. Chłap — i placek już ląduje na 
drugim kółku, gdzie garncarz nadaje 
mu właściwą formę i idzie do susze­
nia (oczywiście talerz a nie garpcarz).

W ypalanie
U formowane wyroby schną. Niedłu­

go, bo tylko jeden dzień i jazda 
do pieca na pierwsze wypalanie, któ­
re ma za zadanie w stosunkowo ni­
skiej temperaturze wyparować resztę 
wody, utrwalić naczynie 1 przygoto­
wać je do szkliwienia. Nazywa się 
to pierwsze wypalanie śmiesznie tro­
chę, bo... „na biskwit".

W wielkiej kadzi, napełnionej 
czymś w rodzaju mleka, młoda dżiew 
czyna jednostajnym, wprawnym i 
szybkim ruchem zanurza na moment 
gotowe „biskwity" i pokrywa je szkli

sfcu do lśniącej filiżanki i równie dłu 
ga od pierwszej do ostatniej fazy 
produkcji. Zmęczony byłem co się zo­
wie, gdy wreszcie dotarliśmy do Ma­
gazynów. Państwowa Fabryka Porce­
lany w Wałbrzychu to wielki obiekt- 
Łaziliśmy z piętra na piętro, przemy­
kaliśmy się przez wąskie korytarzy­
ki... W dół, w gÓTę, pod ziemię, na 
poddasze... i wszędzie pochylone po­
stacie coś dłubią nad skorupami. 
Wszędzie wysokie półki ze etosami 
surowej, gotowej, albo „na biskwit" 
wypalonej porcelany.

Produkcja częściowo zorganizowa-

. . .  ", ki i barki. Już miejscowy oddział patrzor.ą w  kola, po czym platfor-
\vo macy mogą zaaiuze le o i Społem" zamówił statek na codzien ma w raz z ładunkiem  zostaje wcią- 

chodzic po raz pierwszy swe święto, Ry ^  dostawy mąki dla&gnięta przy pomocy liny na pochyl..
ny

na i jest systemem taśmowym. PTzez ■ Dyrekcję Dróg Wodnych w  Gdań- 
wąskie otwory w murach, obek pieców sku statkiem  „Pochwist" udała się

będące zarazem świętem Ziem Od- ! - f ł J‘T1 , i mieszkańców osiedh i m iast, połozo- mę lądową, na k tórej ułożone są szy
zyskanych, a w  szczególności męk- , nych w  okoUcy kanału Zacznie ^  ny Po p:.zebyciu pochylni następuje

I zwózka buraków  do cukrowni, m a- j znowu opuszczenie się statku 
terialów  budowlanych dla odbudo­
wy zniszczeń i ożywiona w ym iana 
towarowa. K anałam i tym i w  przysz­
łym roku, po ukończeniu kanału 
W arta-Gopło, będzie dowożony w ę­
giel z Konina na teren  Żuław. Zie- 
mie Żuławskie zapełnią się tu ry sta­
mi 1 sportowcami.

Uroczystość rozpoczęła się o tw ar­
ciem odbudowanych w rót przeciw­
powodziowych w  Białej Górze, na

zyskanych, 
nych i urodzajnych Żuław"

Kanały już pulsują  
życiem

W niedzielę dn. 28 września kom i­
sja M inisterstwa Komunikacji pod 
nrzewodnictwem tow. wicem inistra 
inż. Balickiego przybyła do Tczewa, 
skąd nowoodrcmontowanym przez

znowu opuszczenie się sta tku  na
wodę.

Ogólny koszt odbudowy urządzeń 
na Nogacie i K anale W armińskim 
wyniósł około 35 milionów złotych.

R. L.

zbudowanych czane do wysługi lat i emerytury n«- 
wet wówczas, gdy ktoś .faktycznie nMł 
pracowni, pod warunkiefn jednak, ż* 
bra! czynny udział w walce z oku­
pantem (organizacje podziemne), bądS 
był więźniem politycznym.

Z. Smorawiński — Warszawf.. Przy­
należność partyjna nie decyduje o 
drukowaniu artykułów, decyduj* na­
tomiast temat i forma.

Kasprowicz Piotr. Nie skorzysta­
my.

„Borkowski" — Warszawa. Radzi­
my złożyć podanie do gabinetu mi­
nistra BP.

B. Datkiewlcz — Kock, pow. Łuków 
Należy zwrócić się do najbliższego 
Państwowego Urzędu Zatrudnienia.

Ogłoszenie o przetargu

W  najbliższych dniach

rozpoczynamy w  „Robotniku" 
druk powieści BRUNO FRANKA

f l  W /% /W W JE S  a
ui tłumaczeniu W A N D Y  K R A G E N

))

Państwowa Centrala Handlowa w Sochaczewie, ogłasza przetarg nieo­
graniczony na wykonanie robót w lokalu P.C.H. w Sochaczewie, ul. Warszaw­
ska, bliższe informacje oraz podkładki otrzymać można w Agentura* 
P. C. H. w Sochaczewie.

„Oferta na roboty stolarskie, ciesielskie i kowalskie dla P.C.H. w So­
chaczewie, ul. Warszawska".

Należy składać do dnia 11.X. b. r. gedz. 15-ta, Sochaczew, Hurtownia 
Materiałów Budowlanych B-ci Pawłowskich, o której to godz. nastąpi 
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
1. Pokwitowanie kasy oddziału P.C.H. na wpłacone wadium przetargo­

we w wysokości 5 proc. sumy oferowanej, względnie dowód zwolnienia od 
obowiązku wpłacenia wadium.

2. Odpis świadectwa przemysłowego upoważniającego do prowadzenia
robót.

Ag. w Sochaczewie P.C.H. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, bez względu na sumę przetargu oraz prawo uznania, że przetarg 
nie dał wyniku, jak równ eż prawo zwiększenia lub zmniejszenia ilości 
wykonania robót. 12665

„ Z e g o ^ 0 M
Organizacja za m ało znana

Ja k  wiadom o, w  czasie okupacji 
demieckiej o lia rą  hitlerow skiego 
bestialstw a padło 7 milionów7 obywa 
tell polskich, a w  tym  3.5 m iliona 
Żydów. (Wymyślne pastw ienie się 
m d ty il osta tn im i nie wyczerpy- 
n _o ir Icczerruności zg ra i sadystów : 
c * .. ialność za  swe potw orne 
c < y uchowali oni. zwalać na anty- 
£ n polski. Goebbelsowska
j i i  pow szechniała w Niem - 
c . .'i, a  . poza ich granicam i, prze- 
Urnr l.\ że to  Polacy w ym ordowali

■ • [Przeuv/ojenne w ybryki ONR-ow- 
skich  cym bałów  bardzo te raz  u tru ­
d n ia ją  w alkę z tym i fałszam i—tak, 
że n aw et pow racający do k ra ju  lu ­
dzie, k tó rzy  na em igracji szukali 
schronienia, nie zawsze d a ją  w iarę 
prawdzie. D arem nie przedstaw ia im 
sls ł u tan tyczne plakaty , grożące ha 
rą  śm ierci Polakom , ukryw ającym  
Żydów, a  naw et tym , k tórzy  d rę ­
czonym okazują współczucie; napróż 
no w ym ienia się konkretne  fak ty : 
szlachetne postępow anie ks. God­

lewskiego, śm ierć wnuczki gon, So­
wińskiego, z m iejsca zastrzelonej za 
ukryw anie rodziny żydowskiej, przy­
garn ian ie  dzieci przez k laszto ry  itd., 
itd. W szystko to  puszczają mimo u- 
szu.

W arto  więc wydobyć na św iatło 
dzienna zakonspirow aną (a  więc na 
w et m iejscow em u ogółowi niedokła­
dnie znaną) akcję, k tó rą  prow adziła 
pod okupacją organizacja, m a jąca  
specjalnie na celu niesienie pomocy 
Żydom.

Jakkolw iek  H itle r n ie  ukryw ał swe 
go wściekłego antysem ityzm u, gdy 
z g ra ja  jego knechtów  za la ła  Polskę, 
(początkowo sądzono, iż niem iecka 
judofobia objawi się w szykanow a 

1 nlu oraz u trudnian iu  życia ludności 
(żydowskiej. Dopiero m asow e za- 
1 m knięcie prześladow anych w mu 
irach  getta , skazanie ich na śm ierć 
I głodową, a  w jej oczekiwaniu m or­
dowanie w sposób straszny, bestial 

•ski — otworzyło ludziom oczy i na­
kazało w jakikolw iek sposób prze­

ciwdziałać niespotykanej w- dzie­
jach  zbrodni.

Utworzenia pod kryptonim em  „2e- 
go ta“, R ada N iesienia Pom ocy Ży­
dom  ję ła  szukać dróg, k tó re  bodaj 
częściowo dałyby nieszczęśliwym ra  
tunek. Dzięki rozm aitym  zabiegom, 
zdołano wydobyć zza m urów  getta  
i rozlokow ać w W arszawie (jako 
najw iększym  skupisku) około 60.000 
osób. Ponieważ jednak  cała ta  m a­
sa długo ukryw ać by się nie m o­
gła, R ada s ta ra ła  się przemycić 
różnym i drogam i do oddziałów leś- 

inych tych wszystkich, k tórych  dal- 
!szy pobyt w  stolicy był niebezpie- 
iczny. Istn ie jący  przy Radzie refe- 
jr a t  prow incjonalny m iał m  in. za 
[zadanie organizow anie w yjazdu Zy- 
I dów n a  roboty do Niemiec, oraz na 
i w iązywanie kon tak tu  z wszelkim i 
obozami żydowskimi i gettam i, do 

'.których przem ycano broń, pienią 
Jze, korespondencję.

N aw iązano więc k on tak t z obo- 
izem w  Piotrkowie, S karżysku K a­
m iennej, S tarachow icach, Radomiu, 
a  na teren ie t. zw. „Rzeszy" w Ło­
dzi i obozie w Pionkach. Łącznika­
mi do tych obozów i m iejsc odo­
sobnienia byli z ram ien ia R eferatu  
P rcw incjonalno - O rganizacyjnego: 
Tadeusz Sarnecki i „Ew a“ S a rn e ­
cka. Wyjeżdżali oni również kilka

k ro tn ie  do Łodzi d la  naw iązania 
k on tak tu  z gettem , przerzucania 
ta m  pieniędzy i  korespondencji 
K ierow nikiem  re fe ra tu  był członek 
R ady N iesienia Pom ocy Żydom S te­
fan Sendłak  (ps. „S tefan").

W r. 1943 R ada rozszerzyła swą 
działalność, dzięki w spółpracy I re ­
ny Próchnikow ej (żony znanego 
u iia ą * u a  socjalistycznego A dam a 
Próchnika), k tó ra  funkcjonow ała na 

[odcinku wojskowym , prowadzącym  
akcję dyw ersy jną 1 sabotażow ą w 

[ sam ych Niemczech. W  związku z 
j tym  zdołano załatw ić w b iurach 
.w erbunkow ych A rbeitsam tu  (na  N.
' Swiecie i n a  Woli) spraw y w yjazdu 
' nie ty lko Polakom , ale i  Żydom. 
| Wielu z tych ostatnich, po przedo­
s ta n iu  się do Niemiec, uczestniczyło 
[ w robocie dyw ersyjnej. Oczywiście;,
, do te j niebezpiecznej pracy k iero ­
w ano tylko jednostki odpowiednio 

.wyrobione. Ścisłą selekcję przepro  
'w adzal R efe ra t O rganizacyjno - 
P row incjonalny pod kierunkiem  
Ssndłaka. Tym sposobem, poza r a ­
tow aniem  istn ień  ludzkich, wpły­
w ał on na podsycanie w Niemczech 
zam ętu.

S praw ną działalność organizacji 
p rzerw ała w r. 1944 „wsypa". N a­
stąpiły  areszty  w Monachium, a na 

1 gruncie „Generalnej Gubemii" wpa­

d ła m. in. Iren a  Próchinikowa, a z 
n ią  E m ilia Rem iszew ska. Był to  
okres niezw ykle ciężki d la  R e fe ra ­

t u  O rganizacyjno - (Prowincjonalne- 
jgo: ubyło m u k ilka osób n a  bardzo 
| odpowiedzialnych odcinkach p racy  
konspiracyjnej. Zarów no Fróchni- 
kową, jak  i Rem iszewską, wywie- 

jziono do więzionia w e W rocławiu;
I równocześnie aresztow ano H elenę 
[Skalską (L obernuJi) w  M onachium  
i po w stępnym  śledztwie z to rtu ra- 
m i w ypraw iono również do Wrocła- 

jwia. Z etknęła się ona potem  z Re­
m iszew sk ą  w  R avensbruek. Przed 
tym  nic o sobie praw dopodobnie 

ln ie  w iedziały. M usiały się jednak 
[trzym ać mocno, bo dalszych aresz- 
j towań na tym  odcinku nie było. Mi­
m o  w ielokrotnych badań  i s tra sz ­
onych to rtu r, żadna z kobiet nie za- 
j łam ała  się psychicznie. Co się sta- 
,lo z Próchnikow ą — nie wiadomo. 
T a n iestrudzona działaczka Polski 
podziemnej przypuszczalnie straco­
na została  we W rocławiu.

Nie w iadom o również, czyja zdra­
d a  była powodem w spom nianej 
„w sypy" i czy m iała ona związek z 
ak c ją  ra tow an ia  Żydów. Pewną 
je st jednak  rzeczą, iż p raca, dla 
k tórej zginęła Próchnikową, nie 
poszła na m arne. R e fe ra t O rgani­

zacyjno - Prow incjonalny, dzięki 
je j pomocy, tysiącom  ludzi ocalił 
żyde. N a roboty  do Rzeszy w y p ra ­
w iano w iele Żydówek o  nazw iskach 
polskich. Z najdow ały one schronie­
nie w  legowisku w roga. Dziś znacz­
n a  ich część w róciła do k ra ju , inne 

[przebyw ają do tąd  w e F ra n c ji 1 
Włoszech.

O całej te j akcji m niej się obec­
nie wie i mówi, niż o w ypadkach 
szantażow ania o fia r h itleryzm u 
przez poszczególnych k rym inali­
stów  — kanalie , od k tó rych  żaden 

[k ra j nie je s t wolny. Ogół polski od­
p o w iad ać  za  nich nie może. Rzeczy­
w is tą  w yrazicielką uczuć i woli 
; społeczeństwa była — R ada Niesie- 
. n ia Pom ocy Żydom, był proboszcz 
kościoła W. Świętych w W arszawie, 
ex - an tysem ita  ks. Godlewski, by- 

,ły  klasztory , ukryw ające sieroty  ży­
dow skie , byli tacy  ludzie jak  np. 
rodzina N iem yskich w  Podkowie 
Leśnej, k tórym  dziesiątki osób za­
wdzięcza życie.

To je s t P o lska praw dziw a! Nfe 
m a z nią nic wspólnego bandą wy 
rzutków, k tórzy  za czasów okupacji 
szantażow ali i w ydaw ali Żydów, a 
po ucieczce Niemców poszli na sza­
ber i kom binacje w alutowe.

BENEDYKT HERTZ


